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r(h. s.) W yraz » pokój* wraca coraz częściej 
na szpalty prasy wszystkich narodów. Sfery1 ofi- 
eyalne rozmaitych państw w ojujących wyma­
wiają go  również coraz —  Łatwiej. W śród krót­
kich napomknień nie brak także długich w yw o 
idów, w  których w sposób rzeczowo* olcreśla się 
zapatrywania na warunki za w a rc i pokoju. Naj­
ważniejszym z  takich w yw odów  ostatniej doby 
jest rozmowa sir Edwarda Greya z przedsta­
wicielem ®Chicago Daily News*. Jest to enun- 
cyacym wysoce ofieyalna. Obok znanej m owy 
Asquitha do przedstawicieli parlamentu fran­
cuskiego, w  której odpowiadał on na wywody 
kanclerza niemieckiego, rewelacye sir Edwarda 
Greya stanowią, najważniejszą z dotychczaso­
w ych enuncuacyę angielską.

Nie jest bez znaczenia fakt, bo" angielski mi­
nister wysyia ją w  świat za pośrednictwem 
dziennika amery kaliskiego. Niemcy odpowiada­
ją c  na notę amerykańską, wyraziły życzenie, 
aby Stany Zje u moczono w pływały także na dru­
gą stronę wojującą w  kierunku poszanowania 
przez nią. zasad ludzkości i prawa. W ilson odpo­
wiedział -wprawdzio szorstką odmową, ale wi­
docznie chodziło mu tu o  podkreślenie, że jego 
żądania, do Niemiec postawione, me mogą 
w chodzić w żadne dunetm u z jakiem i kol wiek 
innemi desyderatanii i oczekiwaniami. A le ;uż 
od klku dni słychać o necie amerykańskiej, któ­
ra szykuje się dla Anglii w  sprawie blokady. 
Znaczy to, żo osiągnąwszy pożądane defini- 
tivuin z  Niemcami, Wilson przystępuje teraz 
do komwersacyi z Anglią.

Si. Edward Orey wychodzi na jego  spotka­
nie. Ustala swoje punkty widzenia i  poddaje 
niejako pod rozwagę publiczności, w  pierwszym 
rzędzie amerykańskiej, kwestyę, czy  .na zasa- 
02 ie takich poglądów  możliwmm jest przystą­
pienie do  —  rokowań pokojowych. Mimo su- 
cnego, miejscami nawet surow ego tonu w  wy­
wodach G reju, treść ich jest pojednawcza. Po- 
lay.wają się one niemal w zupełności z wywo­
dami Asąnitlia, rozszerzając jo w  tych pun­
ktach, w  któiych  Grey m ówi o  znaczeniu kon- 
ferencyj międzynarodowych, jako o  jedynym 
wta-sciw.ym środku do., rozwiązania kw&styj 
Bpornycli m iędzy narodami.

W olność narodów! w szczególności odbudo­
wanie niezawisłości Belgii i Serbii —  oto  wa­
runki Greya. Należy przypomnieć, że Betlunan.u 
Holi w ag w  swojej mowie parlamentarnej żą­
dał także u olności narodów, milczał o  Serbii, a 
co  do Belgii to  jakkolwiek zaznaczył % naci­
ekiem, że nie może bj ć m owy o powrocie » 9ta- 
tus qm> anter, to jednak nie .powiedział nigdzie 
o  zamiarze mszczenia samodzielności państwo­
w e; Belgii.

M.,110 ‘wszystkie pozory, wynikające ze stylu 
przemówień »w vjennych« różnice punktów wi­
dzenia niemieckm-go i angielskiego okazały się 
stosunkowo niewielkiemu Rrwelnyye Greya nie 
tylko nie powiększają ich lecz jeszcze bardziej 
zmniejszają. Grey kilimkrotnie w róż.nych miej- 
Bcach podnosi z wmlkim naciskiem, że ani przed 
Wojną, ani toraz w ciągu w ojny zniszczenie Nie­
m iec nite było celem Anglii. Ona'chce tylko wol­
nej Europy, Jrtóiej swobodne narody przesta- 
łyhv żyć pod zmorą ciągłej groźby wojennej i 
poa brzemieniem wzrastających nieustannie 
zbrojeń. Dla Greya celem głównym tej wojny 
jes+ uniemożliwienie —  nastęonych. »Jeżeli 
ludzkość w  tej wojnie —  powiada on —  nio 
nauczy się unikać wojen, to cała wojna była 
daremną«. W związku z dalszym ustępem, w 
którym  minister angielski zarzuca »m oraczom 
pruskim* pasł idanie tylko jednego wyobraże­
nia o pokoju, mianowicie o —  »pokoju  żela­
znym *, to zasadniczo antywojenne .stanowisko 
Greya potzwala przypuszczać, że ogólne jeżeli 
nic rozorojonie, to w  każdym razie znaczna re-

Stefan  Żerom ski.

TmmmŁ

dukeya zbrojeń przedsta .ziałyby mu się jako 
dobra cena pokoju.

Z wielkim nacimtiem mówi Grey o  skuteczno­
ści konfereneyj pokojowych. »Sądziiiiy, że wa­
śnie narodów można załagodzić innemi metoda­
mi, a nie przou wojnę. M akie inne u.euody są 
zawsze skuteczne, jeżeli się ma tytko dobt4 
wolę po temu, a nie ma chęci zaczepki. My wie­
rzymy w  komfereacye międzynarodowe*.

Jest to »credo« nawskróś pacy ostyczne Je­
żeli minister angielski występuje _ z  niem  ̂na 
schyłku TTUgiego toku naj .straszniejszej w ojny, 
to ma to niewątpliwie zm rzen.o nietylko teo­
retyczne, lecz także bardzo znaczne praktyczne. 
Cóż bowiem innego powiada Grey, jak nie to, 
że wystarczy rozpocząć tylko konferencyę mię­
dzynarodową, a  reszta zrobi się sama, oczywi­
ście pod 'warunkiem wszechstronnie dobrej .wo­
li. Jest to w ięc zaproszenie do konferencyi mię­
dzynarodowej.

Jeszcze na jedno w  rewelacyacli Greya po­
trzeba zwrccić uwagę. Oto co do Belgii po ra* 
pierwszy zdarza się, że ofieyalna Anglia staje 
nr stanowkiku wstępnego zapewnieni" Niemiec, 
iz po Oiiągnięciu swoich celów wojennych zwró­
cą Belgii jej niezawisłość. Jest to postęp bar­
dzo znaczny, niemal rozstrzygający. Dotąd .bo­

wiem Anglia', za nią zaś je j sojuszniczki, stały 
na tern st-anorwisku, że Niemcy potrzeba nieodzo­
wnie ukarać me za to, że nie chcą odszkodować 
Belgii, ale za to, że w ogóle naruszyły jej neu­
tralność. Teraz Grey akceptuje już stanowi­
sko Betliiuanna Hollwega, zajęte w  dm u 4 sier­
pnia 1914 r., ki sdy przyzna! w parlamencie, że 
Belgii dzieje się krzywda, ale że Niemcy osią­
gnąwszy sw oje cele wojenne, naprawią i od ­
szkodują .tę krzywdę. Oczywiście kanclerz nie­
miecki przyrzekał te pod warunkiem bierności 
Belgii która jednak wysląr-ila do wojny. Ale 
fakt, że Anglia schodzi już ze sw ojego dotych­
czasowego stanowiska pryncynialnej -obrony 
nietykalności Belgii i domaga się tylko odszko­
dowania dla niej w  myśl przyrzeczeń niemie­
ckich, co oznacza tx> redu k cję  zapatrywań w 
;y_n 'Względzie. reduKcyę w  Każdym razie szczę­

śliwą.
J uż te krótka analiza y aurzeń Greya prze­

konuje, że Anglia weszła n? drogę, która pro­
wadzi do zbliżenia się punktów widzenia jej 
z Niemcami. Nie przeceniając tych .objawów, 
należy w  nich jednak widzieć i cenić próby, 
podejmowane w  celu stworzenia podstaw do 
tej konferencyi międzynarodowej, w  którą tak 
mocno wierzy minister angielski.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r o - w e g i e r s k i e g o .
(Tetegrrm  o. k, L V c  korespor denoyjres o  )

tt t t • Wiedeń, 18 maja.
Urzędowo donoszą arna 17 maja 1916:

Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny.
Położenie niezmienione.

Wioski teren wojenny.
Walki artyleryi trwają na calyai froncie dalej. Na płaskovYŁgór_f.u Duberdo została nasza 

nowa pozyoya na zachód od San Martino przez wysadzenie miną rozszerzona. Potem na­
stąpił ze strony nieprzyjaciela ogień huraganoiry i atak, który nasz pułk piechoty nr. 43 w 
walce granatami ręcznymi odparł.

Koło przyczółka mostowego Gorycji, w obszarze Krn, koło Hiczu i w kilku odcinkach 
frontii taryntyi był o&ień działowy oa czasu ao czasu nadzwyczajnie żywy.

W  Do ml lach odparto nicprzyja^ielakic atak1 nocne na skaie Czarownicy fGacso di 
Strn) i na siodło na północ od góiy Sies.. ~  ̂ *  .

W  południowym Tyrolu zajęły nasze wojska na grzbiecie \rmenterra szerszy terea, zdo­
były na płaskowzgórzu Yielgereuth nieprzyjacielskie pozycye Sogtio de Aspio, Ces ton, Co&ta 
cBApra, Maroni a, wtargnęły do odcinka Terragiolo w Piazza Yalduga, spędzi!;, W  rocków z 
Moescherr i wzięły w no^y szturmem Zagna Porta (na jrOłudnie od HovreK). W  w&ikacli tych 
wzrosła liczba nieprzyjacielskich jeiiców na 141 oficerów i 6.200 żołnierzy, a łup na 7 7 ka­
rabinów maszynowych i 13 dział.

W  odcinku jeziora Loppio otworzył nieprzyjaciel dziś w nocy gwałtowny ogień na swo­
je własne linie.

Silne eskadrv naszych lądowych i morskich samolotów obrzuciły przedwczoraj w nocy 
i wcioraj rano wydatnie bombami dwerce i inne urządzenia W entcyl Alestre, Ce-mons, Ci- 
vidrle, Udine, Perta, Caruia i Treviso. W&zędzie, a zwłaszcza w Udine, gdzie około 30 dział 
obronnych otworzyło daremny ogień obronny, zauważono znaczny skutek.

Zastępca szefa sztabu geucrałn. v. H o f  er, 
marszałek polny porucznik.

--------------   -o--------------------------

K c i u u n i k ^ t  n a e 7 © l n e g o  k i e r e w o i e t w a  a r w i  n i s m i a o k i t ] , ,
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego,)

Berlin, 18 maja.
(Biuro W olffa). Wielka główna kwatera donosi 17 maja:

Zachodni teren wojenny.
Na południowy zachód od I>ns w związku z wysadzeniami min odbyły się żjiye wałki 

na granaty ręczne.
Po obu brzegach Mozy potęgowała się czisam5 czynność ogniowa jednej i drugie? stro­

ny i stawała się bardzo gwałtowną. —  Atak Francuzów na południowe zbocze wzgórza 3C4 
załamał się w naszym ogniu żaluzyowym.

Zestrzelono dwa nieprzyjacielskie samoloty. Działalność lotnicza była po obu suwiach 
ożywiona. Nadpoructznik Immehrann zestrzelił na z,-chód od Douai piętnasty samolot nie­
przyjacielski. Pod Fournes uleg! w potyczce powieirznej samolot angielski, dwaj jego pasa­
żerowie, oficerzy angielscy, dostali się do niewoli.

, ----   o ,
Na w s c h o d n i m  terenie nic nowego.

Bałkański teren wojenny.
W  dolinie Wardaiu odparto slaby nieprzyjacielski oddział, wysuwający się przzciw na­

szym pczycyora. Naczelne kierownictwo armii.

i m i n Ł
Budapeszt, 18 m?ja. 

Dziennijci lutejsze donoszą z Bukaresztu: 
Dziennik »Libertatea« ogłasza interesujący 

interyuew z  lrewuym bylyn, ministrem rumuń­
skim w sprawie uktadu handlowego, zawartego 
przez mocarstwa ecntralne z Rumunią.

Polityk ów oświadczył: Wojenna partya w 
Rumunii nie czuje się już na siłach, by prze­
ciw tym gospodarczym układom zaprotesto­
wać. Partya ta musi przyznać, że żarów no wro- 
jenne, jak i gospodarcze położenie zmuszało 
wprost Rumunię do tych układów. Niemcy i 
Austro-Węgry są dzisiaj panami sytuacji, za­
równo pod względem militarnym, jak i moral­
nym. Dzisiaj mamy już lato, a zapowiedziana 
wielka ofenzyw a koalic ji pokutuie je-szcze tyl­
ko w mowa eh dyplom atów ententy. Ze wzglę­
du na obecną sytuację  strategiczną obowiąz­
kiem Rumunii, było starać się o- zapewnienie 
własnej przyszłości i nawiązać na row o z m o­
carstwami stosunki, które trwały lat, przeszło 
30, stosunki, które zamącone zostały tylko 
wskutek pożałowania godnej agitaeyi podżega­
czy wojennych.

Zawarte niedawno układy handlowe mają je­
dnali. znaczenie także polityczne, i będą pum 
ktem wyjścia nowego stanowiska Rumunii.

(Tel. c. k. Biura kuresn.).
Sztokholm, 18 maja. 

>Svenska. Dagbladet* omawia umowę han­
dlową niemieclro^rumuiiską, i uważa ją za  do­
niosłe zwycięstwo, gdyż umowa ta wyklucza 
wygłodzenie Niemiec  _

Hf. AnUrauy o moele S m
(Tel. C. K. ffeufc keTB8p.)

Monachium, 18 maja. 
vV rozmowie, którą. hr. Juliusz > Andrassy 

mial ze wspólpracoyuiikiem »Munchener Neu- 
oste Nachrichton* powiedział In-. Andrassy, i e  
niema m owy O’ tein, żeoy po wojnie rozgorzeć 
miała wojna handlowa. W ojna zbyt  wiele ran 
zadała, wszystkim społeczeństwom, by  po za­
warciu pokoju społeczeństwa myślały o  zada­
waniu sobie nowych ran. S r. Andrassy wskazał 
następnie na to, że słowa Greya teraz o  wiele 
skromniej brzmią niż jego poprzednie oświad­
czenia. Treść ich oczywiście usuwa się z  pod 
dyskusyi.

Galicya: Na północ od drogi te zeżańskiej i 
nad dolnym  biegiem Staypy nieprzyjaciel starał 
się zbliżyć do  naszych stanowisk, ale został o- 
gn.i.em przepędzony.

tifers Rwncyjna ta Rosy!.
Budin, 18 maja'.

» Lokal- Anzeigcr* donosi ze Sztokholmu- 
Z Petersburga donoszą, iż były minister ku- 

nnmutacyi kuchlow ma być aresztowany. Ru- 
chłow założył pod firmą swego sziwagra 0- 
gromny skład węgli i oddał mu do dyspozycji 
znaczną ilość wagonów, zarezerwowanych dla 
celów wojskowych. Skład ten sprzedawał w 
Petersburgu węgle po cenach YTprost fanta­
stycznych.

Walki Vt/ S^aeednnH.
Berłiii, 18 maja. 

»Yoss. Ztg.« donosi z Aten:
W szystkie dzienniki donoszą, iż na południe 

od Dojranu toczą się zacięte waiki straży prze­
dnich.

Genewa, 18 maja. 
sMatin* donosi, iż Bułgarzy zaatakowali pod 

Majadoe w Macedonii patrole francuskie. Przy­
szło do krwawej walki, w czasie której Fran­
cuzi stracili kdk.mastu ludzi w zabitych. •

Genewa, i8 maja. 
>Petit Parisien* donosi, że rozpoczęło się sil­

ne ostrzeliwanie pozycyj francasldch pod Sa- 
ioaikanń.

17 (Ciąg dabzy.)

—  Kiedyż — pytał —  można odnieść pacz­
kę? Jutro ran o, doorze? A  o której godzinie?

Mówił to łagodniejszym już głosem, ale tylko 
w  ty m celu, żeby jakoś wybrnąć ze swego, kłam­
stwa i powziąć” napewnO' wuadomość ścisłą o 
adrocie.

—  Do pierwszej rano jestem zwykle w domu.
—  Para mieszka, tam, na rue Blanche Nr 23?
—  Tuk , odnajmuję pokój umeblowany od je­

dnej znajomej, która ma zakład fotograficzny. 
Na drzwiach rago zakładu wypisana jest nazwa 
firm y — ^Therese«.S ą  to drzwi ze szkłem mato- 
wein. Na tern szkle jest ta firma wypisana. 
Pierwsze piętro w  podwórzu. Trzeba przejść 
chodnikiem cale podwórze, aż do schodów  w 
głębi sionki. Na pieruozem  piętrze...

—  Będę pamiętał: Firma »Therese*.
—  A pan długo zostanie teraz w  Paryżu?
—  0 , nie! Broń Boże! D ość już tego la^-yża! 

SYyjadę stąd i to, na szczęsne, już niedługo.
—  Do W arszawy, do Krakowa,?
—  Nie proszę pani. Pojadę na bardzo długo 

eto Ameryki Południowej.
Szła spokojnie, parrząe pTzed siebie i słucha­

ją c  tego, c<o mówił.
Spoglądał teraz aa nią z  boku. I znowu —

znowu, nie oczyma, nie zmysłami, locz niepo- 
jętem wewnętrznem czuci c-m, jestestwem duszy 
spostrzegł ją, poznał i wchłunąl nancwo. Jakby 
w  górach dalekich, w niewymownie pięknych 
Tatrach wołanie nocne:

—  Xenia! Xenia!
Nie mógł nic mówić. Szli w  milczeniu. Popro­

siła, żeby usiąść na chwilę, bo była nieco zmę­
czona. Ale zaledwie usiedli przy ulicy, nnowa- 
dzncej do galeryi luxenrhurskiej, zau,ważył, że 
una znowu czegoś płacze, a raczej usiłuje płacz 
ukryć. Wargi jej drżały. Twarz stała się chmur­
ną i ciemna.

  Pani ma inożc jakie smutki? —  rzeki w
pomięszaniu.

  0 , nic, nic! Trochę jestem rozdrażniona.
To wnet prze; Izie.

—  Wspominała pani o  ojcu. Gzy mógłbym 
zapytać?...

—  Może pa<n będzie nieco wy rozumiały i nie 
zechce mnie .o nic, a  szczególniej o to. pytać.

—  Temu jasnemu panu, z ktÓTym panią w i­
działem w  automobilu, op cy  iada pani -swe smu­
tki?

Spojrzała na niego potążnemi płoiuieniam: 
oczu i odtrąciła g o  wyniośle słowami:

—  Opo^ iadam! Rozumie się! Są to  maisze 
wspólne sprawy i  zmartwienia. Moje i  jego! Oa 
broni strasznej sprawy mego o j ar.!

—  Szkoda, że nie wolno mi być pani przy­
jacielem! ,.x

—  Przyjacielem!...
—  Tak o to presiłem półtora roku temu w  

Ujazdowskim j arku— ,

Nic na to nie odpowiedziała. Znowu osuszy­
ła oczy chustką, pytając:

- —  Kiedyż pan stad nyjodzie?
—  Za oa-rę tygodni. Zapewne, tak.., Za parę 

tygodni.
—  Czy meżna zapytać —  pan się tu zajmuje 

sprawami społecznemi, interesem polskich sto­
warzyszeń, orgaiiizącyi... Prawda?

—  Mniej więcej. Tak, jak  wszyscy...
—  Bywa pan także i u ludzi bogatych?
—  Bywam u parli.
—  U pań boga+ych?
—  Bywam u jednej bogatej damy.
W  owej chwili przechodziła obok dziewczy­

nom obdartus, sprzedająca wczesne, bezwonne 
jolki. Stanęła przed ławką, nadstawiając swój 

koszyk % kwiatami. Nienaski kupił dwa, bukiety 
i pedał je pannie Gianowskiej. Pr-yjęła  je 
z wdzięcznymi uśmiechem. Gdy w łożyła te bu­
kieciki m iędzy klapy swego runowego pal tata 
dafa się urocza, jak sarno widzenie piękności. 
Smutek, przechodzący' pizez je; serce, powlókł 
tw,arz bladością, a oczy nowym wdziękiem za­
czarował. Milczała. Nienaski siedział obok  niej 
rów nie' w  milczeniu. Tui obok siebie miał te­
raz ten tej paltocik, który w  Folies Beigcr&s 
był widziadłem, snem, obłokiem znikającym... 
Poczynały się w  nim tortury duszy, których 
przebieg znal tak dobrze... Podniósł głowę i, 
patrząc w  jej twarz, mówił:

—  Proszę pa-ni, ja  n ;e mam żadnego pakun­
ku od pani Topolewskiej.

—  Niby ja niewierni... —  uśmiechnęła się, 
jak dziecko spłakane, które się rade przeprosić,

Sito i t ó t  u s s to iy  M m l.
- (Telegram c. k. Biur.i koreep.)

Bruksela, 18 maja. 
Wczoraj po południu pojawiły się przeu wy­

brzeżem Fiandryi angielskie siły- bojowe mor­
skie. Niemieckie łodzie torpedowe i statki straż­
nicze wyjechały naprzeciw i przyszło <lo krót­
kiej walki artyteryi na wielkie odtegłości. Je­
den niemiecki samolot podczas walki rzucił na 
nieprzyjacielski antitorpedowiec bomby i tra­
fił w tylną wieżę komendantką.

r e s f ^ b i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 maja 
Biuletyn rosyjski z 15 maja. Na froncie wojsk 

generała Evertha tv kilku miejscacłi zwwa dzia­
łalność ognia artyleryi niemieckiej. Dnia 16 b. 
m.: Nad jeziorem Dołża (9 kim. na północ od  
jeziora Miadziol) Niemcy zaatakowali większe- 
mi siłami około 8 w ieczór nasze rowy. Udało 
się im wtargnąć częściow o w wysunięte na­
przód roiwy, zostali jednak kontra ta ki om w y­
rzuceni do rowów, z których wyszli. Na półn >c 
od  jeziora Miadziol ni iprayjaciel przez ralą 
noc na 15 bm. bardzo silnie ostrzeliwał nasze 
stanowiska.

—  Chciałem wyżebrać, a raczej wyszacliro- 
wać pani adres.

; 9 ’ R111 j psfc nadzwyczajny Macchiavel!
r owinieii pan ogłosić w  iRorbonie kurs przebie­
głości, m etodykę podstępów i dawać korepety- 
cye prynvat.ne dyplomatom! T o  było tak dobrze 
skonstruowane i  ukryte, że aż panu dałam fał­
szywy adres, żeby nie wpaść w jaki potrza.sk. 
Bo zdaleka być trzeba z dyplomatami! Niech 
mię pan teraz szuka do sądnego dnia!

Zakołysały się gmachy, drzewa, ziemia pod 
nogami i ta ławeczka, na której spokojną to­
czyli rozmowę. Nie tym sztucznym świadomie, 
ani mściwym bezwolnie głosem, lecz swoją wła­
sną mową zatraconej miłości rzekł do niej:

—  NmcJi mi pani nowie tylko tyle: czy  pan: 
kocha tam tego pana, adwokata sw ego ojca? 
Przecież to powiedzieć miożna. Jeżeli tak, to  ja 
już pójdę. I skończy się to już raz nareszcie! 
Już nigdy!

—  A  dla czego pan się o  to pyta?
—  Dla czeg'o się pytam... —  wyszeptał, pa­

trząc wr ziemię.
—  Powiem panu, cw&zem, nowiem prawdę!
—  Taką, jak z tym adresem!
— ■ Taką -( imą, bo adres jest prawdziwy. Ten 

człow iek md się trochę podobał... Czy to  jest 
zbrodnia, że mnie się k to podoba? Z wierzchu? 
Ale teraz już go nie zobaczę w ięcej na oczy . 
N igdy w  życiu!

1 areszcie odpowiedź po tych wszystkich no­
cach.

—  A  gdzie wysiadł?

Mroź ińtyiiitit! da lr lM ć y l .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lonayn, 18 maja.
>Daily News- podają deneszę z Dublinu tej 

treści że podróż \squitha do  Irlandyi na?tą 
piła^w ostatniej chwili, by  zapobiedz bardzo 
złemu rozwojowy któryby zagrażał dotychcza­
sowej polityce liberalnej <v Irlandyi.

Londyn, 18 maja. 
»Times* donoszą z W aszyngtonu: Tutaj od­

czują jako w ielką ulgę, jeżeli odwieaziny 
A.jquitha w  Irlandyi przyczynia się a o  mniej su­
rowego traktowania powstańców. ,

Od pamiętnego dnia 8 bm., to jest od zdo­
bycia  przez wojska niemieckie wzgórza 304 na 
terenie walk pod Yerdun, sprawozdania głów­
nej kw atery niemieckiej codztennie wspomina­
ją o bezskutecznych, acz gwałtowały eh k-Jtfitr- 
arakach francuskich na wynnenione wzgórze. 
Francuzi usiłują zdobyć je  za wszelką cenę na 
powrót, Niemcy zaś czynią wszystko, ażeby u- 
trzym ać się na tej pozycyi i wykonać z niej 
dalsze ataki w  stronę południową ku miejsco­
w ości Esnes.

W ogóle im zachodniej stronie Mozy rozgry­
wają się od szeregu tygodni najważniejsze wy­
padki wojenne z pośród tytanicznych zapasów 
o posiadanie twierdzy Vęrdun, która jest bra­
mą wypadow ą na wsenód dla Frarcuzów, a 
stać się może bramą wypadową na zachód dla 
Niemców. Komendantem francuskiej grupy po 
lewej stronie Mozy (Groupeme-nt: rive gauche 
de Meuse) jest generał Bazelalre. Front jego 
wojsk —  jak  stwierdza Jerzy Queń, snrawm- 
7.dawca w ojenny »Berliner Tageblattu* —  nio 
ma więcej niż 18 kilometrów rozciągłości, a 
na tej niewielkiej przestrzeni w łaściwy front 
bojow y ma, zaledwie 7 kiloine rów  ulugości. 
Cały zresztą teren '.roje my pod Verdun, po 
obNstronach Noży, jest ba-dzo ograniczony, a 
mimo to  wedle obliczeń Morahta mają tam 
Francuzi ck oło  800.000 żołnierzy i 4.000 
dział.

Na ów 7-kL'Oimotrowy y iaściw y  front bojo--

—  Przed bramą ja wysiadłam, na ulicy Blan­
che 23, tam, gdzie mieszkam.

—  I coż potem?
—  Nic Pożegna! się ze mną, i odjechał.
—  Ale bywa u pani?
—  Nie. Nigdy u urnie w mieszkania nie -był. 

Ani jednego Tazu!
—- W ięc gdzież go pani widziała? 
Zastanowiła się przez chwilę, nim wyrzekła, 

a raczej z teliórzostwn wytchnęła z głębi pionsi-
—  U niego.
—  Acli! —  jęknął, jak rażony strzeleniem 

piorunu. Skurczy! się. skręcił w  sobie i fizyczną^ 
siłą, sztukami i  sposoby ciaŁ pokonyw ał nie-' 
? trzymaną boleść duszy. W  zdrętwieniu swem 
czuł. że ona dotknęła się jego ręki, że -obie jej 
dłonie ściskają jego bezsilną dłoń , że ją  ciągną 
ku sobie i,_ —  o, dziwne, przedziwne zdumte- 
nie! —  że ją okryw ają iamwemd pocaluiLkami. 
Oderwał tę rękę od jej ust i spojrzał w  o czy  ca­
lem rozwarł,em na ścieżaj piekłem męczarni, 
zamkniętem dotąd w e W'zroku. Była' tera', cich ł
i pokorna. Bełkotała: _ -  ;

— J Przecie panu wszystko nowiem! Wszyst­
ko, ą wszystko!

—  Nie! Prawdy —  rdo!
—  Powiem!
—  Ten pan, to jest niezależny csłowi&k’. kj*

wmler? 1 ,
—  Żonaty. (
—  W ięc gdzież pani bywała u niego?
—  Ma wynajęte oddzielne, mah mieszkanis.

(C. d. n.j



n r  BiaL t fO W A  B E F O ^ M a

TSy «-kłada$ą » ę  —  jak  stwierófsa J. Qaeii, spra- 
wozdawr® wojenny »Bopl*aer Tapcblattu* —  
następująco odcinki: Pc u-dibtwo zacimdnie p o ­
zy cye pod wzgórzem » Martwy całowiefe*, aólej 
tąc, zawarty pocuędzy wzgórzem Termitos a 
wzgórzem 304. a wreszcie południowa ezęśc 
ku;u pod. A vooojrt. Z linii, idącej mniej więcej 
od 'A v ocou rt przez Esnes do Cumieres, wojska 
tran-cuakj} urządzają szturmy ao sto-nowhk nie­
mieckich, uae szczędząc krw i i żyoia. Zwłasz- 
cza w stronę przestrzeni pom iędzy Wzgórzem 
304 a wzgórzem » Martwy człowiek* kierują 
się szturmy francuskie.

Straciwszy oba wymienione wzgórza, Fr?n 
cuzi mają jeszcze stanowiska pom iędzy niemi, 
jakby piaski klLi w finii frontu niemi soki ego. 
Tym  idru-em c łc ą  przełamać h on t niemiecki i 
odzyskać oba wzgórza, a  przynajmniej wzgórze 
004. Dolina potoku, p łynącego na północ ku 
Botiiirwoiirt, rozryw a tutaj pozycye francuskie 
na d w a  części, wschodnią i zachodnią, ale tę 
niedogodność równoważy fakt, że obie te czę­
ści mają bardzo ?’ lne oparcie o góry pod miej­
scowością Lcncs i o farty Marre, tudzież Bour- 
rus.

Tutaj prawdopodubrie znajdują się <rwe re- 
20nvy francuskie, które mają bronić prześtizeni 
pomiędzy miejscowością Cumieres a wzgórzom 
i Martwy człowiek*.' Drugą potLstawą obronną 
generała Bazelaire‘a jest linia MontrćviiJc— 
Esneo— wzgórze 804. Tu zgi-omadziły się wie.- 
fcio siły francuskie, które m iały przedewszyst- 
s i om utrzymać w swoich rękach wyżynę 304. 
Zadania togo nie zdołały wypełnić, gdyż Niem­
cy zdobyli to wzgórza dnia 8 fan. Obecnie za­
daniem tej grupy jest albo odzyskanie wzgó­
rza 304, albo -obrona wzgóoya 3l(), połazoneg*- 
ca  południe od Esnss. Trzocia linia, obronna 
Francuzów ciągnie się od. południowego krań­
ca lasu Chep-py przez A vocourt w  stronę wzgó- 
rza 304.

Generał Eazelaire posiada podobno na swo­
im francie 3.000 dział. Mimo to główną obrona 
Francuzów jest łopata. Dniom i nocą wojska 
francuskie zajęte są robotami siermeaai To 
wszystko, eo  dyw izje  francuskie zbudowały tu- 
fcij w czacie długich walk pozycyjnych , jest pra­
wie biczem wobec tego, co dokonane aoerfcałc 
w ciągu' dw óch miesięcy ostatnich.

Oczywiście w obec tanieli przeszli ód i wobec 
bohaterskiej obrony po stronie Francuzów po­
chód niemiecki nie może odbyw ać a ę  inaczej 
jak tylko krek  za krokiem. Pracuje przede^ 
wezystkiooi ciężka ar-tylerya nicmrecka. Zol 
ni era francuski —  powsiada Queri —  na całej 
prze tyzeni od Verdim aż po w zg irae 304 ma 
bezpieczne schronienie tytko w  głjbd ziemi.

Królestwa Polskiego.
D a no si& śray  j u i  k i lk a k ro tn ie  o pertrak+a- 

c y a ch  t o n ą c y  di się w  spraw ne zap ro w ia n to -  
w ania lu d n o śc i K ró te stw a  P o ls k ie g o  żyw n o śc ią  
z A m e r y k i p o m ię d zy  rzą d a m i n ie m ie c k im  •S je d ­
nej a  a n g ie lsk im  i  rosy ja k im  z d ru g ie j stro n y , 
sa  pcśreanietw eau rzą d u  S ta n ó w  Z je d n o czo ­
nyich. Inicyacyw rę d o  tej a łkcyi d a r ł P o la c y  am e­
ry k a ń s c y , a  p o p arło  ją  w ic iu  w y b itn y c h  m ę­
żów w  S tanach , m ię d zy  irunym i re ii& tur 'Lo<Lg„ 
iw o « n  g ło d n ym  w n io sk ie m  o  uiy-cae do Wrakie- 
p o itu  okręgów  rzą d o w y ch  a m e ry k a ń sk ic h  i 
przeLjjaozOi.de »» tern ce i liw ó ck  jn iS o n ó w  do- 
ła ió w  A k o y a  w eszła  po tem  na now e to ry , a 
ebecnie, jaic rk n o s z ą  d z ie n n ik i p o zn a ń sk ie  ae 
Ź ródeł sawajca reklcii, o d n o śn a  umów a  ira ę d ty  
wy ■ u iio n ia n y m i rządam i zosta ła  d e fin ity w n ie  za­
w arta .

"  ' Mianowicie urżąd awpetłski dsta spraw za­
granicznych ogłasza momoryał, zawierający 
propowycye poczynione Anglii przez ambasa do- 
r& amc-rykaiiskiego w sprawie akeyi ratunko­
wej dla Połsk.. Ambasador zwraca uwagę na 
te, ie w miastach: JPhrŚMŃHe, Lodzi, Wilnie, 
Kownie oę&z w ich okolicy ześrodkowaaiycb 
jost prawie 4 miliony Judzi. Wobec bigo Kosiii- 
rya amerykańska chce się podjąć zaopatrywa­
nia tych miast w żywność, podczas kreiy Niem­
cy miałyby dbać o  rac.yonalno rozd: a-eJenie żyw­
ności między ludność całego kraju. Niemcy 
ujęłyby <?ię również dostawą potrzebnej ilości 
okrętów dla przewiezienia tych zapasów z półn. 
Ameryki iub skąd indziej do Gdańska. Duetawy 
ustałyby w dniu 19 października, ponieważ w 
tym cza.sie już żniwa z 1916 roku będą do 
dyspozycji. Niemcy obowiązują się nienaru- 
szać tych środków spożywczych. Miesięczny 
dowóz ma wynosić 40.000 ton.

Rząd angielski zawiadomił rzad rosyjski o 
iym traktacie i ten udzielił sw ego zezwolenia. 
W ielka Brytania zgadza się zatem ns n a -  
t y c l i  m i a s t o  w e  wprowadzenie w życie tej 
umowy, o iile zostanie zastosowaną do całego 
Królestwa, ponieważ W. Brytania, nie mogłaby 
uznać podziału eteza-rów zajętych przez Niem­
c y !  . astry ę. Żeby nie prze-ułużać pertraktacyi, 
^<i€ika Brytania zgadza się też na wywożenie 

j 1 z ^ ‘ ‘dostwa, o ile wiadze neutr.alne 
stojące na czele akc\ , rai unikowej uznają, że w 
Icryjn ziuijuiije si^ nadniiur ich ponad potrze- 
hę ludności.

Nadzór nad wykonaniem umowy spoczywać 
będzie w ręka osobistości i orgamizacyi neu- 
balnycii. Do nicmoryaiu dodany jest dokument, 
w którym  rząd nmmiccki zg a d za  się ua po. 
w y .sza umowę i © tw ierdz to swoim podpi 
sem- -

woju poDkrog )  szkolnictwa w nu wych war,zn- 
kach. Rozbita no, dwa daiały, * których jcóon 
znalazł piwo:eszczeińe w  gościnnych soławii 
»D oliny rawajcarakiej«, drugi w obszernym 
pawilosue b. koszar litewskich, dała ona prz.e- 
gląd j3go wysiłku zbiorowego, z jakon. nau­
czycielstwo polskie pracow ało przez dwa Lata 
ubiegłe, a  zwłaszcza przro jesień i zimę ostat­
nią pod Ińerunk’ >m b. wydziału oświecenia, Re­
zultat był imponujący.

Nie tylko bowioin iłeść bkspouatów, aie i ich 
jakość świadczyła wymownie o stałym  postę­
pie i rozwoju naszego szkolnictwa mementar- 
nego i średniego.

Kidm'notcyjnym punkiem tegorocznej » Wiel­
kiej kwesty* było nie wątp li wie »Ó vięto pie­
śnią na rffarem Mieście. Rynek staromiejska uo- 
w iódł, że jako rama ariystyczna jest oprawą ze 
wszech miar odpowiednią dla uroczystych o b ­
chodów. Skromnie ale ze smakiem przylxane 
byty kamienice staromiejskie, z których każda 
n,a coś do powiedzenia, -każda posiada swoją 
tradycyę wiekową. W  tej a/t-mcsfe.ze wsponn- 
nien, wśród mtirówr, olcrydych szacowną patyną, 
której nie potratiło z nich zetrzeć ani barba­
rzyństwo ani igneraneya, odbyła się przy pię­
knej pogodzie jedna z najwspanialszych i naj- 
oryginalm.ej.-yzych uroczystości —  Święto pie­
śni. Zapełnił się cmny Rynek, zagrały' barwami 
dywanów okna, w których SKupiły się. głow y 
c/iekawyeh widzów —  i oto w  słonecznej ci- 
fzy  majeweg^o południa zabrzmiał nagle hej­
nał z wieży katedralnej Odezwał się z kolei po­
lonez A-dur Ghopin:a, aby w następstwie* ustą­
pić miejsca popularnym pieśniom Moniuszki i 
No-skowskiego. I uczyniło się w  Rynku swoj­
sko i  rad-osnic. Aż radość przeszła w głębokie 
wzr iszenie, kiedy chór mieszany rozpoczął uro­
czystą pieśń »K to d ę  w  opiekę*. Tiukty się 
długo słowa, tej pieśni o fasady starych do 
mów, a w ich rytm tłukły się jeszcze dłużej 
z er ca w piersiach obecnych.

A !e przyszła ponowna faia radości. Za­
brzmiały tony pieśni »Cichy' dom ku«, i-Czy w 
radzie u y  w  zwadzie*, >0d W arszawy do 
Krakowa* <i »ófarsz Sokołów *, odśpiewany 
przez »dzieci w^anszawstm*. 'Wreszcie zak.Ayr- 
rało sio w śród murów *Boże, coś Polskę* — 
ostami, potężny, organowy akord tego dnia 
p-aoniiętnego i tej pamiętnej uroczystości.

Iłu m y  zaczęły aię zwolna rozpty wać. A kie­
dy Rynek już opuaioszai i nagim około »S y - ‘ 
reny* zatrzepotały skrzydła gromadki gołębiej, 
zdawać aię m ogło, że oto tu w  Warszawie po 
siedliśmy rwró j własny »P łac św. Marka*, ui- 
czeau nie gOj^zyr od  tamtego...

W dzięcznym  epizodem uroczystości majo­
wych było także »SwięiO dzieci« w  p.wlku na

stało, potrzebna też pomoc i upieką dla dzluoi kra-

Czwai tek, 18 Maja 1916.

na uhcą w staeie niezbyt trzeźwym i rozpoczęli
kowskich iobiierzy, etojących w polu. Przy stoli- ’ kłótnię między sobą. Według zeznań ich, Bizoń 
kaeh, ustawionych w rozmaitych punktach miasta., dobył noża i groził towarzyszom. W odpowiedzi
zajmą miejsca pauie: ” l j  przed Grand-hotelem p. 
Jerzowa Kossakowa, 2) przed cukiernią Mauri 
ziego prof. Browiczowa; 3) przed sklepem Haweł- 
ki p. Aniela Grodyńska; 4) przed sklepem Wenzla 
prof. Fierichowa, Klcczkow-ska, red. Romanowa 
Woyezyńska; 5) prted hotelem Drezdeńskim prez. 
Leowa, p. Starzcwska, p. Gorczyńska, 6) przed 
kai, larnią Bisanza p. Róża Michałowska; 7) przed 
gmachem »Sokoła« prof. Wincentowa Łepkowska; 
8) przer gmachem uniwersytetu p. hr. Mycielska, 
p. Mmczyńska, hr. Stanisławowa Szeptycka, ks. 
Każmiorzowa Labcmirska, p. Maryanowa Soko­
łowska, p. Adamowa hr. Starzeńska; 9) przed ka­
wiarnią Teatralną arystki teatru miejskiego; 10) 
przed kawiarnią Drobnera pp. Garapichowa, Wo- 
dzicka f Hhsickowa; U j przed hotelem Krakow­
skim p. Stefanów? Skrzyńska, 121 przed kino 
»Promień* p. Gaoryelowa Wędrycnowska; 13) 
przed pałacem »pod Baranami* p. Walerowa Ja­
worska; 14) przed mikiernią Michalika prof. Reis- 
sowa; 15) przy placu WW. świętych p. Męcina 
Krzeszowa;- 16) przed mleczarnią Dobrzyńskiej 
prof. Zoilowa i p- Chwaliuogowska; 17) przed par­
kiem Krakowskim F Cezarowa Fiallcrowa; 18) 
przed dawnym ogrodem Strzeleckim p. Małecka; 
19) piied gmachem poczty pp. Zofia Jodnowska, 
Rozwadowska, Kazimiera Pszornowa; 20) przed 
pomnikiem Mickiewicza p. Pawlikowska; 21) przed 
pomnikiem Straszewskiego p, Woźniakowska; 22) 
przed orukamią »Czasu« na plantach p. Michało­
wa Chylińska, p- Janowi Geppertowa i p. Ar.czy- 
cowa; 23) przed sklepem Aleksandrowicza p. Kazi- 
nuerzowa Smolai ?ka; 24) przed kościołem 00. 
Karmelitów pp- Zo .a Nowakowa i Janowa Jaku­
bowska.

Polegli i zaginieni^ żołnierze krakowscy. W  ewi­
dencji wydziału wojskowego Vc magistraiu znaj­
dują sie między inncim następujące osoby, przyna­
leżne do Krakowa- lub m dawniej zamieszkałe, 
które, wedle nadsynmych magistratowi urzędo­
wych wykazów, ę0'-8St$j v'’zględuie zaginęły w 
obecnej wojnie.

1) P o l e g l i :  Tomasz Bigajski, szeregowiec
31 pułku obrony krajowej, rok urodzenia 1896. 
Jan Matysiak, szeregowiec 10 pułku obrony kra­
jowej, urodzony w roku 1879. Henryk Myśliwy, 
chorąży 36 pułku obrony kr jowej, urodzony w r. 
1886. Fianciszek Nosek, szeregowiec 13 pułku

na to Stanaszek nóż. mu wyrwał i zranił nim 
r-.miertułnie w szyję .Bizonia, który padł na ziemię 
i wkrótce wyzionął ducha. Sprawcy zbiegli i przez 
trzy oni ukrywali się w Dąbiu.

Strze LaniflB na ulicy Pawiej. Wczoraj około go­

dni życia, przyjął i Towarzystwo nasze w pamięci 
Twego serca zachował” ^

Chu* zaprzecza rozłamowi. Kilka dni temu 
i-odabsmy w streszczeniu anykuł wstępnytyDiła,*, 
przyznający, ze doniesienia o ro/.lamio w obozie 
ruskim nie są pozbawione .podstawy i żc wątpliwe 
jest dalsze istmeiiie ogoinej Rady Narodowej ukra­
ińskiej. Obecnie w ostatnim swoim numeroze z da-

azruy 3 i.ad ranem plutonowy policyjny Drzewko, Ly 10 b. m. przyniosło »Diło« następujące zaprze 
pełniący służbę na ulicy Lubicz, usłyszał kilka ezenie własnej informacji: 
strzałów rewolwerowych, pocnodzących z ulicy 
kannej. Równocześnie słychać było przeraźliwe 
krzyki: »Gwałtu! Ratunku!* ‘ Zaalarmowany żoł­
nierz udał się natychmiast na ulicę Pawią i stwier­
dził, że stajały pochodziły z III. piętra domu, 
mieszczącego się między hotelami Belwedere a Eu- 
ropejsKim. Chwilowo uciszyło się w kamienicy, 
dopiero, kiedy żołnierz miał się już stamtąd odda­
lić, padł nowy strzał. Wobec tego Drzewko udał 
się do wnętrza domu i stwierdził, że strzelaninę 
urządził sobie niejaki Kazimierz K,, rentier, umy­
słowo anormabiy. Drzwi do jego mieszkania wy­
ważono i zastano go tam z rewolwerem w ręce.
W kieszeni ubrania ponadto znaleziono duży nóż.
Całe mieszkanie przedstawiało obraz wandalskiego 
zniszczenia: szafa, stół, lustro, obrazy i t. p. były 
zupeMo zdemolowane i poniszczone przez właści­
ciela, który uległ atakowi. Na razie odstawiono 
go do aresztów pod telegrafem

Podziękowanie „trzynasta:;ów“ . Otrzymaliśmy 
z frontu list następujący: Na po-zycyi, poczta po­
łowa dnia 13 ma j i 1916. ■ ?

„16 kompania 13 p. piechoty -składa, wszystkim 
Ofiarodawczyniom i Ofiarodawcom najserdeczniej­
sze podziękowanie za dary wielkanocne, które są 
tak miłym dowoiłam tiwałoj pamięci Krakowian 
o swoim pułku Do wadzenia w Krakowie po woj 
nre“ . Nustępują podpisy oficerów i żołnierzy.

Todobne podziękowanie nadesłali na nasze ręce 
żołnierze z 9 komp. i z oddziału IIT karabinów ma­
szynowych 13 p. p.

Mętków, w po w. chrzanowskim. (Obchód 3 ma­
ja). W niedzielę, dnia 14 b. m. odbył się w Mętko 
wie uroczysty wieczór, celem uczczeni? Ronstytu- 
cyi 3 maja za staraniem nauczycielki p. Wandy 
Aulich i kierowniczki szkoły p. Rzeszutkowcj, a 
przy współudziale księdza katechety i nauczyciela 
z Babic, którzy piękną grą na mandoiinach przy 
czynili się do urozmaicenia wieczoru. Na obchód

Pnadźe. Piękny ten park, przydągajatcy ku so  pond, szeregowiec 32 pułku pospolitego ruszenia,

piechoty', uradzony roku 1888. Andrzej Nom ak,  ̂ B;ę. B}owo wstępne ks. katechety z Ba-
szere, ur?dzoi;y ]bic, c.lczyt p. Wandy A Jich, śpiewy chóralne mło-w roku 1889. Józet Nowak, kapral 16 pułku po- j ’ y J
spolitego ruszenia, urouzony w roku 1891. Jakób 
Nowicki, kapial 16 pułku obrony krajowej, uro­
dzony w roku 1886. Ludwik Paś, szeiegowiee 13 
puluu piechoty, urodzony w roku 1882. Jan Ros-

błe oara’7 liczniejsze tkamy publiczności, ©tai się 
w dniu 7 maja punktem: zbornym dla dzieci ca­
łej Praga, które, doskonale zorganizowane, sta- 
wśty aię tam licznie pod orzowodem swofbh na- 
JWtyoieft i ca  ńzycietleik. Bczelt.nu:me, pogodne 
niebo podniosło jeszcze urok tej prawuizlwip 
ycioseniifj, na rrskróś słońcem przepój on ej uro­
czystości.

uraodzony w roku 1877.
2) Z a g i n i e n i :  Józef Lipschiitz, szeregowiec

13 pułku piechoty, urodzony w roku 1894. Fran­
ciszek Milcz, szeregowiec 13 pułku pieckoty, uro­
dzony w roku 1889. Jan Skrzypasek, szeregowiec!

dzieży wiejskiej, muzyka i 2 żywe obrazy „W yzwo­
lenie Polski1 i „Piast“ . Wieczór, na który przyby­
ło wiek luteligeneyi z owalmy i łurfiność wieijsiko, 
udał się ponad wszelkie oczekiwania, dzięki gor­
liwym staraniom inieyatorek. — Liczne zebrano 
składki pieniężne przeznaczono na T. S. L, :

Przemyśl, 16 maja. (Opieka nad inwalidami). 
W poniedziałek, dnia 15 b, m., odbydo się w sali 
ratuszowej o godzinie 5 po południu, pod przewo­
dnictwem księcia Władysława Sapiehy, posiedze­
nie wydziału wykonawczego krajowej Komisyi

13 pułku pioeJioiy urodź.* r- w roku 1895. Abra-• JęU ^  imv^ dam5 Na po,.zadku dziennym 
barn feilbermaim, szercgowmc 13 pułku piechoty, obrad b , . 1} Kooptowanie ezłon/ow
urodzony w roku 1892. Henryk Torba, szeregowiec , . f i  , . , ;  , ,, , . . , i , „ ■7 . , i , • ■> , uachow^eh do wydziału wykonawczego krajowejDzaełntA aopom ogła wrtuacso v nelkicj fcwe- la  pułku piechoty, ińotlaony w roku 1-■- ■ *' & n- * •wiokbor- wb^ ki-jj ,kv,o- i ;-> pi u :t), u.uuzouy »  u . u i u . *  j -,uj K o j op5eki nad inwalidami. 2) Wybór korni 

majoęwęj mtedzKE_ sakolna- Dwa. jaj po dszek W(»nowicz, 6żercgowiec 13 pułku pmeboty, jn , gj Jchwalńtóe regulacuim
pisy —  girr.-mfitycz-ay 9 tUŁroerskź —  wynm-lly 
wyberni©. W  p^srróoziaiok ułAi^ty, vr dniu św.

fcmisRjwsu, la ro J o  bom; mi :nłu<lzŁ©iy oi*5tŁP.Tne

urodzony w roku 1895. sfracyjnego. 3) 
j czynności dla w-ydzialu wykonawczego. 4) Orga

Ponieważ rodzin wymienionych wojskowych v | ^  inwati(16w ,v Pr, cmyśłu i „chwale-
arodzo poszukiw ali ury.Pdowyen otii> a lcie  m e zao- « . . . . /

boisko Fn4v “1 j.-towego ^  ^  WBHyW magistrat 'żony, ..raz
rae spiętym  szyku, y ^ W K m w ym sŻ Y cT i fdk (A krewmy eh tyfcn osób, by się we wkasnym mleregic. rJ< . h y
» - k r ^ .p .  pod  m u s ji i  i  W K n* ( < * »  mm* « u » v o w e  jaopa ‘  b s i . 6ez micjs,,0Jch osobisi« śei
02OTO « w »  mrejsc* w  MORkM A M W  y * T ' , T'Stopi “ ol’; “ 'lc "  b t f c  i.dziai jo itga -j * prm-isfjS. ych«-alo»o »Na etrtkatkio głównej stanął, jak  wódz. oga.r- biurze Nr 9 wydziału Vc magistratu między go
niająoy bystrran oćd: m pod ’,vładne sobie sz.jre- 
g*i, p. E. Nobel. Wszystką© oozy .-ypatiizyły aę 
w n iegc, wwayBtkio us7.y w ytęży ty się w  słu­
chu na głos Konientty.

Zabrzmiała, trąbka, mńgn.£4a i  zatrzepotała na 
wietrze czerwona choTągicwba i nagie z kilku
ty-sięey m łodreh pi-ersi buchnął -w powdełrae]Sztuk pięknych wystawy, 
rytaaieary śpiew-pofcniSai:

dziną 11— 1 w południe. - *
Z Towarzystwa Sztuk piękrycti. - W Pałacu 

sztuk pięknych otwartą zostanie w dniu dzisiej­
szym wystawa projektów cmentarzy i grobow­
ców poległych w wojnie obecnej na terenach pol­
skich. Wskutek tego zamierzone w Towarzystwie

ogólna, tudzież zaku-

,;B»caił0śóf już najdazedł czas 
W szercgaeih stanąć karnie 
I dla ojcayzny wszyscy wraz 
Pracę swą ij-edć ofiamiu“ .

UnUkty esowa hanła. Znów sygnał na trąb­
ce, zmów trzepot ctiorągiowikl i loz-poczyma-ją 
silę ćw iczuiia. Gimnastyka ry wniewna idz-ie 
Aprawmie. Jednocześnie 'wziŁOfzą się ramiona-, 
jedmocześnae opadają. Na kemendę d iłopcy  
zgrabnie ze-zueają kurtk i oza.pdci. Świecą w 
słońo-u białe, sportowe koszule, błyszcza oczy 
rozradowaniem. Każda szkoła ma swoją ambi- 
cyę, iue chce być gorszą od  inmoj, a ws]:ółza- 
wodua-ut-wo daje wymik ogólny bez zarzutu. 
Zrywu się burza cdtlasków'- Po krótkiej przer­
wie młc«d‘iież znów staje w karnym szeregu i 
rozpoczyna się druga seiya ćwiczeń, zakończo­
na wspaniałym marszcm-defiladą przed licznie 
zgromadzoną publicznością.

Z kolei następują popisy oddzielnych grup 
gimnastycznych, uprawiających grw rucliowe, 
fechtunek i  ćwiczeniu z lancami. Te ostatnie 
wywołują grzmot otkloslaiw.

A harcerze? Ci zapisali d e  już w pamięci 
W arszawy tak debrze podczas pochodu majo­
wego, żo Warszawa miała dla nich w dniu po­
pisu tylko jedno nic-miilknącc brawo.

16 maja.
V ielka kwesta maj'owa.

Wsp.iniu.le wbrew wszelkim pesymisty cznym 
oezokńwanaou* wypadła przygofc*>wyw ana od 
tei u tygodni wielka, kwesta m ajowa na cele 
szła uic-tv,a. w Królestwie.

la , z ]  o c z tio ją <xl sprzed mży »Jednodniów ki«, 
y.yui-m j rzez Tow. literatów i d-zacnuikarzy 
po-lsl-.teh a ziedagowanoj przez 7 autorów pol­
skich. 11G6Ć 6 arkus-zo ej księgi wypełniły 
^upainnienia dawnej szkoły, które przywarły 
do duszy- pokolenia wychowanego -w rz.-jd.ywej 
6-zkołe rosyjskiej. P o  kurtach jednodnióiwki 
przce-lia-dzają się duchy Apuclatina, Siangałe- 
wiicza, Tro-iokiego i  ieanyeli ^zasłużonych* 
ÓŁ.ulaczów, k-torych czyny utrwalone w jędr­
nych szkicach przekazują autorowie potom no­
ści.

W yst iwa szkolnictwa polskiego p.xlczas 
wojnyr daŁi in ter;. u jacy i_4>ra.z -przyszłości roz-
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piouych dzieł na loteryę artystyczną pod prote­
ktoratem ks. Renaty Radziwillowej, przesunięte [ ł 
będą na okres późniejszy. O dniu ciągnienia losón 
doniosą w swoim czasie dziennik.

Z Polskiego Związku niewiast katolickich. W so­
botę, dnia 20 b. m., o godzinie 5 po południu od­
będzie Bię zwykłe zebranie w Czytelni Polskiugo 
Związku niewiast katolickich przy ulicy Szcze­
pańskiej L. 5, na które wydział zaprasza wszyst­
kich członków, będących w Krakowie, ™ celu po­
rozumienia się w sprawie założenia sklepu spo­
żywczego.

Redukcya taryfy maksymalnej na tłuszcze. Ma­
gistrat miasta Krakowa komunikuje: Z powodu
spadku cen nierogacizny na targu krakowskim 
przygotowuje magistrat redukcyę taryfy maksy-

siębiorca obowiązany jest bo trzech dni przedłożyć 
miejskiemu - Urzędowi zdrowia dokkuluy, spis 
imienny swych robotników z podaniem ich miej­
sca. zamieszkania, -oraz zawiadomić o każćem za­
chorowaniu robotnika.

Fiasku z Wisły nie wolno wydobjwać najtrzeci-w 
wylotu banałów.

Każdy robotnik dotąd nieszozepi-ony musi na­
tychmiast poddać się szczepieniu j ochronnemu 
przeciw cholerze; F/czcpit-ń tych dokonuje prof. 
dT Nitsch w zakładzie weterynary: przy ul. Czystej 
pod 1. 16 codziennie między godziną 6—7 wieczo­
rem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Robotnikom nie wolno podczas pracy ani jeść, 
Kraków, 18 maja. .,nj palić tytoniu.

Na l&cza -.ę w Rabce i najbiedniejsze dzieci. Ko- Regulamin teD obowiązuje tak kieiowuików jak 
miiet paź opiekunek, zajmujący się kolonią lecz- i zatrudnionych pracą robamikow. 
niezą w Kabee, pod wezwaniem św. Józefa, cdbył Zabójstwo pizy ulicy Miodowej. Jak donieśliś- 
onegdaj posiedzenie pod przowodnietwem hr. Ada- my, w nocy' z soboty na niedzielę popełniono na 
mowtj Sturzeibkijj. Kuuńtet uchwalił zbieiać w ulicy Miodowej zabójstwo, którego ofiara padł 
niedzielę, dnia 21 b. m., datki w Krakowie na ko- robotnik Jan Bizon z Dąbia. Wczoraj pc południu 
lonię leczniczą w Rabce i na dzieci najbiedniejsze, zbrodnia powyższa została w zupełności wyja- 
których ojcowie są na linii bojowej. Niezawodnie śniona. Policya krakowska aresztowała Karola 
obyv\ atelstwo krakowskie weźmie udział w skład- Stanaszka i Jana Zakroeki.-go, robotrdków z Dą 
kacli na dwa, tak szlachetne cole. Kolonia rab- bia, pod zarzutem tego zabójstwa. Z zeznań are- 
czańska, założona przez ś. p. profesora M. L. Ja- sztowanyeh, oraz świadków wynika, że krytycznej 
kubowskiego, cieszyła się zawsze poparciem Kra nocy Bizoń, oraz aresztowani, bawil: u niejakiej 
kowian, a poparcie to tom potrzebniejsze w obęc-1 Froniowej, wyrobnicy, której) mąż pełni służbę: 
nym roku, gdy brakło gorącego opiekuna, a licz-jwojskową, gdzie się prawie do samej póhiocy ra­
ba nieszczęśliwej ubogiej dziatwy zwiększa się czyli alkoholem. Z mieszkania Froniowei wyszli

malnej na mięso i tłuszcze wieprzowe, oraz na wy 
roby masarskie. Zniżona taryfa ma wejść w żyme, D-M /.asiug zgotowała Opatrzność. Oto bowiem
od soboty dnia 20 b. m. I0^  Twe widzieć mo^ ’ iż nic na darmo

Przeciwko rozwleczeniu chorób zakaźnych. Ma­
gistrat krakowski uchwalił -dla przedsiębioratw, 
zajęlych wydobywaniem piasku z Wisły, osobny 
regulamin dla zapobieżerua niebezpieczeństwu roz- l̂ ,a]<ze całego świata cywilizowanego, uplotły wie 
wleczenia chorób zakaźnych drogą wodną Ot,6żjnkv cl0kDia. Twych skroni. Dla obcych jesteś wiel- 
w myśl tegc regulaminu do wy-uo-bywama pm ;ku |^ \ największych współczesnych mi-
z Wisły mają przedsiębiorcy posługiwać się ty A o yQw y g ,.,L ,
pcrsanaiCm, htóu podiktl się szczepieniu o-chiou- j • nierównie więcej ,-zaru mieści się w
nemu przeciwko cholerzm h adępgitykazdy -przed- [Tv, f m nazwjol.u. W>kvz<>siciel dawnej sławy, kló-

Pbn M om fokitpfTfjbm jifinoiiii sjlyp
cs len k ów  rodźlny C e sa rsk ie ,, oiaz 
g h s  [iJównych d sw ó ćc t iw  arm ii, zdjęte 
na płytach na cel funduszu wdów ,i sie- 
IĆImM . ucieLiych. śo ln ie izach , n ades/d j.

^Doniesienie polskich gazet o przesileniu w ogól­
nej ukraińskiej Radzie jest nieprawdziwe. Ani ra- 
dykali, ani socyalni demokraci, nie odwołali swo­
ich reprezentantów z ogólnej ukraińskiej Rady 
Ich reprezentanci, Tcmniekij i Wesołowski), pozo 
stają dalej w prezydyum ogólnej ukraińskiej R ad j, 
która pracuje solidarnie*.
” Żółkiew. (Pogrzeb ptilkor»vriika). [V ubćegłym

tygodniu *odbyI się w Żółkwi okazały pegmeb śp. 
H oroTima, S e li i 1J e r a, pułCcownika wojsk au- 
stryaęiiic.h, poległego w dniu 29 ipaidB-ierłńka 1914 
i ipotJiow.inego prowiziocycznie w Gwoźdźcu obok 
Turki. 1 ubiow-iuk Scbddur, brat żółkiewskiego no- 
laiyuaza, padł w trzydniowej, zwycięskiej bitwie 
iz Rosy,Tinami o górę Tcmcn obok liy.pian na czeio 
swego batsteaau. ' * " -

I’og;Tzeb jego w Żółkwi odbył się z wiedką wspa­
niałością i parzy licznym udziale paiWiczn-Oiści. Kon­
dukt żaloibny wwruszył z dwo-rica kiołejo-wcgo, okąd 
wyjęto z osobnego wagonu trumnę metalową; złu 
żono ją do kaj-awmu, przybranego w *zie>leń i przy­
ozdobionego wieńcami, fetury poi;);zn jzal hufiec 
żołnierzy, towarzyszów broni pułkownika.

Już na dwiOTOu kolej-owym zgromaulziła się cala 
elita intdlgeucyi miejscowej, naczelnicy władz i 
urzędów, liczne grono urzędników wazeirkicn dy- 
kasteryi i cały tut. kerpus o-ficerałd z komacndan- 
tom etaipu na czcie. Onazak p.e-gnzeibowj' przeszedł 
w (zwartym szeregu ulicę Mickiewicza i Rynek, za­
trzymując się przed koiłegńntą żółkiewską. Następ­
nie po nabożeństwie, od prawi on e-m w kościele fa.r- 
nym, ruszył kondukt w dals.zym oiągu ulicami 
Żółkiewskiego i Lwowską na cmentarz pnzy coraz 
liczniejszym udziale publiczności. Niul- otwartą mo­
giłą wygłosił- mie-jscowy kapełan Wiojskoivy nar 
tcim-i-o-ną m-owę żało-bcią 

Wypadek kolejowy w Rykowie. Jak donosi 
lwowski ->Dzicniuk Polski*, w Rykoivie (powiat 
turczański) podczas przejazdu pociągu na linii ko­
lejki leśnej, prowadzącej z tartaku parowego w 
Turce do Zawadki, zawalił się most na potoku Za­
wadka, wskutek czego cały pociąg, składający się 
z lokomotywy i 14 małych wagonów, spadł z wy­
sokości 12 metrów do potoku. Na miejscu wypad­
ku zginął palacz i jeden robotnik, dwaj ciężko ran­
ni zmarli w kilka dni później, a cztery osoby są 
lżej ranne. Maszynista ocalony. Prowadzone docho­
dzenia nie wykluczają zamachu, aczkolwiek pra­
wdopodobniejszą przyczyną jest wadliwa budowa 
mostu.

n© t&s&ts.
Wywiad z Henrykiem Sienkiewiczem. »Jo u mai

de Geneve« zamieszcza rozmowę swojego współ­
pracownika z Henrykiem Sienkiewiczem, który na 
zapytanie co do obecnego położenia Polski i jej 
uadziei na przyszłość oświadczył: *

»Z uczuciem głębokiego smutku czytam windo 
mości wojenne. Jakkolwiek szczerze odczuwam 
współczucie dla wszystkich narodów, które padły 
ofiarą wojny, jakaoiwiek z całego serca życzę im 
topsziT pizyszłośei, to jednakże najsimiej bijb ser- . 
ce me dla Polski. . Dla niej też zachowujem— duć
nasze siły. Robimy wszystko, . co jest w mocy 
ludzkiej; zorganizowaliśmy akcyę ratunkową, iwo 
rżymy komitety, zbieramy składki i dary ns Pol­
skę, które rozdzielamy pizez komitety w kraju. 
Lecz z bólem serca przekonywam się, że wszyst­
kie nasze wysiłki są niedostateczne, że łzy, któ­
reśmy otarli," są kropelką w porównaniu Jo morza 
nieszczęść, które ojczyznę naszą nawiedziły. Atoli 
jeśli chwila obecna nakazuje ł nieść pomoc mate- 
ryainą, to nie wolno jednali sądzić, żeśmy zapo­
mnieli o wielkiej sprawie Polski.

Jesteśmy narodem, liczącym 24 naibunów głów, 
najczystszą rasą słowiańską; my, Polacy, ze wszy­
stkich Słowian najwięcej mamy krwi słowiańskiej 
w żytacn naszych. Nasza kultura jest najstarszą: 
wszechnica, założona przez Ka źmierza Wielkiego 
w 1364 roku, była pierwszym uniwersytetem sło 
w.ańskijn w Europie. My, Polacy, byliśmy przez 
długie wieki przedmurzem cnrzescijaństwa wobec 
■Wschodu Bogate " posiadaliśmy piśmiennictwo, 
szczytną przeszłość, a dążności nasze narodowe 
są szlachetne i uprawnione*.

W obronie pomocników handlowych. Z Wiednia 
doino-szą: Paragraf 2 rozporządzenia cesarskiego 
z 29 lutego r. b. w spirawie utrzymania w mocy 
tosunków służbowych funkcyona-.yuszów, podle­

gających ustawie o pomocnikach handlowych, u- 
Lieważnia wszystkie wypowiedzenia, doręczone 
funkoyonaryuszom, nie pozostającym w służbie 
wojskowej od początku wojny, lecz dopiero w cza­
sie jej trwania do pełnienia tej służby powołanym, 
asenterowanym, lub uznanym za zdolnych d-0 słu­
żby z bronią. Po ogłoszeniu przeglądu, który -roz­
pocznie się w dniu 22 b. m., wiciu przedsiębiorców, 
po części w wid-o-eznym zamiarze obejścia rozpo­
rządzenia cesarskiego, wypowiedziało stanowiska 
swoim funkcyonaryiis7.o.ni, przed rozpoczęciem się 
przeglądu. Ponieważ -postępowanie takie stoi w 
jaskrawej sprzeczności z rozporządzeniem cesar. 
skicm i byi-oby polączume z wielką szkodą zwła­
szcza d!a funkeyonaryuszów starszych, wydałonni- 
nśstcrslwo sprawiedliwości rozporządzenie doda­
tkowe z datą 16 b. m., uznające wszyskkie wypo­
wiedzenia, da-koinane ze względu n-a z-bllLi-jący się 
przegląd, za nieważne. Każdy przedscobie-roa, wy 
powiadający posadę swemu funkcyodiaryuiszcwi, 
musi zatem w przyszłości udowodnić, iż wy powie­
dzenie to nie stoi w żadnym związku z przeglą­
dem, lecz spowodowane zostato zupełnie innomi 
okolicznościami, n. p- ograniczeniem lub zawiesze­
niem ruchu ^przedsiębiorstwie. Rozporządzenie 
powyższe ma moc obowiązującą -wstecz od 1 kwie­
tnia b. r.
: Doświadczenia z kalkulacj ą sprzedaży mity,a.

Dzienniki, wychodzące w Morawskiej Ostrawie, 
donoszą o eksperymentach, jakie czyni tamtejszy 
zarząd gminy w u alce z drożyzną mięsa. Miano­
wicie w Morawskiej Ostrawie przyszło do zatargu 
między zarządem miasta a stowarzyszeniem -rzeź- 
ntezo-masarskiem na tle taryfy maksymalnej. — 
Rzeźnicy oświadczyli, że nie mogą sprzedawać 
mię-su po cenach przez zarząd miasta ustalonych, 
ponieważ musieliby „do interesu dokładać” . (Na­
wiasem dodajemy,* że kiJc-gram mięsa wołowego 
kosztuje tam przeciętnie 8 koron). Zarząd miasta 

cej, tom serdeczniej bierzemy udział w powsze-1 zwrócił się .tedy do starostwa o ustanowienie k-o- 
clinym ku Twej czci, dostojny Fanie, hołdzie,- tem i misy i, któraby stwierdziła prawdziwość zarzutów 
usilniej upraszamy*, abyś nasze z głębi serca pty- rzyźników przć7. skontrolowani'! całej kalkulacyi 
nącc życzenie _ długich jeszcze błogosławionych przy sprzedaży nnęsa. Starost-w-o przychyliło sio

ęs

pro w lit cyn. uchwalono za­
łożyć szkolę inwalidów w Przemyślu i wybrano 
odpowiedni komitet miejscowy. !-

Mosty Wielkie. (Opieka nad sierotami wojenne- 
iiii). W tycli dniach obcłsicAzily M'0©*yr małą uro­
czystość — dobroczynną. W ol>S7.,-riHvj sali rozpraAY 
tutejszego sądu zebrały się % całego oloręga- sądo­
wego wdowy i sieroty po fwegtyćh w polu żołnie­
rzach. Naczelnik sądu, radca F e d y ń s k i ,  jatoo 

iprezśs komitetu opiejuińezcg-o nad sicroitaimi wo- 
-jennemi i dziećmi, poz-bawi-onemi opieki wskutek 
wypedków wojennych, obdarował. kilkanaście sie­
rót odzieżą i bielizną. Radca Fedyński nie żaiowai 
trudu i pracy, aby zebrać pofeaźną iewołę dla ulże­
nia nędzy wśród sierót. Ptum-monym w tej akeyi o- 
ltaizał się ofte. sąd. p. Lautschny. Dzięki po,parciu 
zacnych kapłanów ks. Michała, Hirtniaka i ks. Leona 
Rysia [irzyspo-rz-ono środków majteryalnych, a ru­
chliwy komitet doprowadzi' dzieło do skutku.

Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie wobec 
70-leeia Sienkiewicza. Towarzystwo dziennikarzy 
polskich wysyła do Henryka Sienkiewicza następu­
jący adres: ;

„Dostojny Panie! Dozwói nam radować się wicl- 
kiem szczęścieip, jakie Tobie w nagrodę niespoży-

pefną
arścią siałeś złote ziarno uczuć i myśli. Dano Ci, 

jak niewielu tylko wybranym, plon onej siejby 
uzbierać w rzci i miłości powszechnej rodaków, 
w wawrzynach, którcmi ręce hfetylko swoich, lecz

•rej l-latki mocą Tw.yriłi z.ddęć rozlały się ożywczem 
ri( ,le;n wszymkiełr sercach polskich — tjmi 
nad wy-rarz wnpa-niałym-i —  ohruzanii prizeiszlości 
umiałeś podtrzymać ną* duchu współczesność na­
szą. w dobm, kiedy ona była tak bliską, ugięcia się 
po.l brzemieniem ciężkich doświadczeń! ł z tej sa­
mej też współczesnoso-i umiała Twoja twórczość 
ni to z szarej rudy wjnopić metal szlachetny, aby 
pozostało dla potomnych zachowane, jakie było 
tęino uaezego życia, do jakiego tonu mieliśmy na­
strojom- dusze. W okoleniu dzioł. które jak dzia­
twa Twego ducha skupiły się dokoła Ciebie, prze­
żywasz dziś górną chwilę żniwa wdzięczności.

Zewsząd piyrą ku Tobie hołdy, zewsząd roz­
brzmiewają gtesy czci i miłości. Niechże wolno bę­
dzie i nam sl.iomny glos dorzucić do ich chóru.
■ Dostojny Panie! Ślą Ci najserdeczniejsze życze­

nia pracownicy z pod znaku, pod którym ongi, 
w początkach Swej wspanialej działalności, Ty ró­
wnież stawałeś. Śle Ci je zastęp dziennikarzy pol­
skich, żołnierze wojującego Kościoła Polski, w zno­
ju i bezimiennie co dnia stający na posteninau, 
któremu poruezoną jegt obrona n a jw y ż s z y c h  dóbr 
i ideałów naród o w j cli. — Towarzystwu naszemu 
przypada jeszcze i ten zaszczyt, iz zalicza Ciebie 
do honorowych swych członków. To też tein gorę-

Earaeć sprawia „8rs,Ao]a“ bez tuby walczącym WDOlu jtfkoież 
ranii) W  Jest to jedyny śr >d k na rszstropfłB RSrwy, Zdjęcia 
mj.ct bitniejzyth sił »ifystyi‘z:;y.;h, waz patriotyczne, polica 
Pie.rtfłisZy Krejafty burto\yix i częściowy skład prainofondw

K-iat Óis, iTorjauska 2b. Lwów, Sykstussag,: 
Uraraofon kono«r jury z 10-nu.zdjęc- am ii 55'—. 
Płyty id kor. 1 ou 9* ini-i darmo.



rGzWarćeg IB Maja 1916. J i O W Ą  tf Et OK
do c 70-Tiiu uij^c t i ŵ tflJuî Ê łJu1 1.\j .msyę Mowrną
z delegatów Rudy pomnej, cechu rzeźnicze^,.) i 
;:rzelstawicieli konsumentów pod przowo-iriiot-wem 
urzędnika Starostwa.. Komirwa ta była obecną, przy 
zakupnie i bicin kilku sofcuk bydła, obeuńe zaś 
i&dzoruje sprzedaż mięsa. zabrane w ten jpocób 
przez koŁikyę dane służyć będą za podstawę do 
'ceny lażaleń rzeźników i ustalenia oen w nowej 

taryfie maKSymalnej.
MorJerca z Czinkoty. iJudapeszŁeńsiu „Pesti 

Napło” donosi, że w sprawie mordercy z Ozinfco- 
ty zaszeui sensacyjny zwrot W jednej z trafik w 
Raab zjawił się jakiś sierżant, który, spostrzegłby 
fotografię Kissa oświadczył, że zna tego człowie­
ka, mianowicie jest to niejaki Stefan Siekała, żoł­
nierz. Suk<ui przytył w r. u. d»o Raab, gdzie zna­
łaś) zatrudnienie w taoatejszej fabryce wagonów, 
jako bbeDarz. Opowiadał on, że był przez jakds 
esae w niewoli serhsfciej. Jako jeniec przebywał w 
Waljowo, skąd odało mu się uciec. Właściciel fa­
bryk w rozmowie z korespondentem „Pesti Na- 
pło“ potwierdził te szczegóły, oświadczył jednak, 
ze rzekomy Bukat i przybył d,o Raab z Klostemeu- 
burga i iara tez udał się z powrotom.

Szalony fcurmistrz w Zgierzu. Jak donosi »Ga- 
ieta Radomska*, p. Stiibl, burmistrz miasta Zgie­
rza (guD. warszawska), zdradzał od dłuższego cza­
su objawy obłędu, w ostatnich czasach pobił po 
twarzy urzędnika magistratu, dzierżawcę rzezoi, 
piebarkę za to, że nie znała kursu marki. Ostatnio 
pobił fabrykanta, p. Hoffmanna, Niemca, za rn, że 
gdy p. Si.dd przechadzał się po mieście, pies p. 
Hoffmanna szczekaj na burmistrza. P. Hoffmann 
spoliczkował burmistrza. P. Stiibl kazał aresztować 
całą rodznię p. Hoffmanna, poczem obił ponownie 
związanego, nie darowując także i rodzinie Rozdra­
żnienie miejscowych Niemców doszło do tego sto­
pnia, żo wydali po tym ostatnim epizodzie odezwę 
w dwóch językach z opisem tego wypadku. Spra­
wa nabrała rozgłosu, burmistrza usunięto.

Wielki pożar w Bydgoszczy. rKurycr Poznań- 
tki* donosi, że w Bydgoszczy spłonęła fabryka 
mebli Langego na przedmieściu Wzgórze Książęco. 
Pożar wybuchł tam dwuarotnie jednego dnia; po 
stłumieniu go po raz pierwszy i odjeździe straży, 
wybuchł po raz drugi i tym razem strawni wszyst­
kie zabudowania wraz ze składami gotowych me­
bli i stosu desek. Szkoda bardzo znaczna,

Niemcy z Królestwa w Prosach Wschodnich 
Jak donoszą dzienniki poznańskie, x zajętych przez 
wojska niemieekio obszarów Królestwa Polskiego 
przewożene są rodziny niemieckie do Prus Wscho- 
inich celem zajęcia miejsc robotniczych w robiie- 
»wip. Pośrednictwem zajął się >Fiirsorgeverein fur 
deutsehe Riickwanderer*. Regeucya w Królewcu 
apowaśniła powiatowych i miejscowych inspekto­
rów szkolnych do przyjęcia dzieci tychże rodzm 
do publicznych szkół ludowych.

Straceni powstańcy Łriandzcy. Dzienniki holen 
derskie donoszą: Wśród straconych w ostatnich 
dniach powstańców irlandzkich znajduje się czło- 
zek starej szlacheckiej lodziny irlandzkiej hr. Jó 
lef PlunSett, który ród swój wywodzi od króla Ir 
landyi Dennota. Jeaen z wasal' tego króla, br. Ry- 
jzard Pembroko, poiótmwszy się xe swoim panem, 
wezwał na pomoc króla angielskiego Henryka 11. 
Plamageneta. Interwencya ta zakończyła się dla 
łriandyi smutnie, gdyż w roku 1170 Irlandya wcie­
lona została do państwa angielskiego.

Potomkowie luóla Dennota, Plunkettowie, po­
zostali w Irlandyi i brali udział we wszystkich wał­
kach o wolność Irlandyi.

Na ratunek Shackletona. Z Hagi donoszą: Lon 
lyńkkie towarzystwo geograficzne prz' gotowa co 
wyprawę ratunkową oełem odszukania snanego 
ncdróżnika angielskiego Shaoklet-cuia, który zagi­
nął na wyprawie do bieguna południowegó. Wy­
prawę tę uważają jednak za bezcelową.

Ni T. S. L.;, I szkoła rearn" 1J K 50 n jako ezystj R o z d * i i ł n a s  u i ó j  b r a c i e .  (Antolugia
JS S S P . L S  P ?«y j iZftkojBne. Księgarnia Po,i.

styczniowego i 3 iii.)a, urządzonych prsez dzieci j aL,nska 
szkolne w Króliku Polskim. r • . o.

Nw Dar Narodowy: Waligórska 6 K w ósmą roczni- i ,ny 
Wizytek^ Ś‘ P- ZofH Tomaszewsłdei> przełożonej PR-j Nakładem rodziny Str 12. 8-o.

List StenLława hr. Rostworowskiego do rodzi- 
i. p- Wład. Senior S5e.rhiejewieea. Kraków.

Na Dom sierot im. dra Ign. Dembowskiego: S. Ko- 
czaj 20 K :0 h.

Na fundusz dla kalek s ołnierzy (na H-otc«.y): Syl­
wester Zająi zkowski 25 K z 50 K przeznaczonych 
przez bł. p. M. Schechtera. na osie dobroczynne 

Dla staruszki W. P.: K. Sękowski 3 K 
Dia staruszki M. R.: Kutek 4 K; Ksawera Paszko 

wska 1C K.

St. B ą k o w s k i: 
(Wiersz). Str. 8.

Anioł pański na kresach.

Dzlaf «Etofiomifzny.

t  Easiachy Jugs CfcrDnoBskl.
W czoraj po południu umarł w  Krakowtie Eu- 

słachy Jaxa-C h r o  n o  w s k  i, właściciel zma. 
nego w kraju i daleko poza jego  granicami, 
pierw szorzędnego, na stopę prawdziwie euro­
pejską prowadzonego „Grarnd-HoteluT —  u.cze- 
stnik walk narodowych z r. 1863, prezes Przy­
tuliska weteranów z r. 1863, obywatel zacny

* Odbudowa kraju w literaturze. Przygotow ująca
się obecnie odbudowa kraju wymaga specyalnej    ̂ „ „    ....
literatury, dostępnej nie tylko dlr fae-m. - U lecz •. j uczynny, dla zalet sw ojego charakter a i par 
i dla Inika, który ze spn rami odbudowy stykać me tryotyzmm pow szeduicgo aaftywający szacunku, 
musi i powinien. By społeczeństwo z«aopatrzyć w  ̂ Urodzony w Króles-.wie Polskim i, w  Warezar 
tego rodzaju podręczniki w dziedzinie ekonomi-1 wie 0(]i)yj studya. Jako uozuia. Szkoły Głównej,

zaskoczyło go powstanie w  r. 1863, w któregocznej, techniki i prawa, tych trzech najważniej­
szych działów praktycznego życia, podjęła się wy­
dać Księgarnia Polska B. Poloniecldego we Lwo­
wie trzy zbiorowo wydawnictwa.

„Zadania i potrzeby gospodarcze kraju“ pod re- 
dakcyą prof. Bujaka przeznaczone dla publiczno­
ści wykształconej, mają zwracać uwagę na najwa­
żniejsze zagadnienia i szerzyć icu zrozumienie, to­
rować drogi dla rozumnej i energicznej polityki 
krajowej i butłzić zaintóiesowaDie dla uziałań zbio­
rowych. W szeregu prac omawiają pierwszorzędni 
autorzy oprócz kwesty i ogólnycn zadania gospo 
darstwa wiejskiego, kooperatywę, przemysł nasze­
go kraju, kwestye nieco apeoyainaojeze, jaketo to­
waroznawstwo i opiekę uad sieiotami, a to nie iv,l- 
ko zapoznając m danym przcduiśotcm, łocz i -poiucea- 
jąc praktycznie.

W „Zagadnieniach technicznych odbudowy kra- 
ju“ podjęło Polskie Towarzystwo Politechniczne 
we Lwowie wydawnictwo popularne o sprawach 
technicznych, związanych z odbudową kraju. — 
Każdy przedmiot zostaje z osobna opracowany, ści 
śle fachowo, a zarazem przystępnie dla każdego 
interesowanego czytelnika. Dotąd wyszły broszury 
o przedsiębiorstwach miejskich, wodociągach, rze­
źniach, materyałach budowlanych, studniach, dro­
gach i ulicach, wszystkie prace pierwszorzędnych 
powag fachowych.

W trzeciem wydawnictwie „Ustawy austryack"e 
z czasu wojny 1914—1916“ daje Związek adwoka­
tów ipoiekich w n:enagannym, a zarazem bezwarun­
kowo wiernie tekst niemiecki oddającym języku 
polskim wszelkie rozporządzenia z czasu wojny, 
jakoto odpowiedzialność majątkowa za zdradę, a-i 
mortyzacya dokumentów, moratoryum galicyjskiej 
ordynacya ubezpieczeniowa i trzy nowele do usta­
wy cywilnej. Są to zatem ustawy. Których znajo­
mość ma dla każdego pierwszorzędne znaczenie, 
a których nieznajomość może każdego drogo ko­
sztować.

Tak więc w trzech tych wydawnictwach sta­
rano się ująć praktyczne zagadnienia obecnej 
chwili, od których trafnego rozwiązania zależeć nu  
w części niemałej szczęśliwa przyszłość naszego 
kraju.

też wstąpi! szeregi Ranny w  bitwie schronił się 
później do Francji, d*o Paryża, gdzie -kontynuo­
wał studya, równocześnie ciężko- pracując na 
chleb codzienny. Podczas wojny fraareifisko-nłę- 
roieekiej w r. 1870 wstąp-ił w  racTegi armii pań­
stwa, które mu dało gościnę, teraz z wielu in­
nymi emigrantami polskimi. Za waleczność i 
sprawność zyskał w armii B-owrbaąoRego sło- 

j ! pień ofcerski i w a z  z tą am rą w  r. 1871 prze­
szedł gnuikięjtzwajctffską. W  Szwajcaryi wre® 
z całą swoją armią interaiowuny, przebył tutaj 
czas do zawarcia pokoju.

Po t-ycli przejściach wrócił do kraju i osbd ł- 
szy w Krakowie objął w dzierżawę hotel Sa­
ski. Korzystając ze sw^oich doświadczeń życio­
wych i wzorów francuskich i szrcajcarckieh, 
zaczął wpnoa-zadzać ulepszenia w przemyśle ho­
telarskim i restauracyjnym, które powszechną 
na niego zwróciły uwagę. Dzięki zaufaniu licz­
nej klienteli i rosnącemu z każdymi dniem po­
wodzeniu, przystąpił do założenia Grand-Hote­
lu w dawnym pałacu ks. Czartoryskich, przy

TVr Zicr. „

T57©! ms a.
z m ®  iSli v fiiiiw ei i m

(Teł. wł „Nowej rictonny’’ .)
Berlin, 18 maja. 

pisze w j-Berłimer Toge-Major M o r a h f  
bl&cie«: * - ~ :

Od pewnego czasu ■„ dki naszego sprzymie­
rzeńca przeciw Wrochom ożyw iły  się. Nie jest 
nieprar.dopedobnem, że przy dalej urwających 
sukcesach po stronie naszych sprzym ierzonych, 
będzie można stwierdzić, że obeerie całoroczna 
wojna z Włomiami wchodzą w noiwe stadynu.. 
Jeśli się o ce r i istotne trudności, z jakiemi wo­
lą czona jest walka aa froncie tyrolskim^ to 
meżna przyznać, że ostatnie suncesy wojsk 
austro-węgierskicń są bardzo znaczne. Świad­
czy  o  ten? już niezwykła na walkę górską ilość 
jeńca oraz zdcbycz w karabinach maszynowych 
i tmałach.

spodare^ego jako stali członkowie, i którym 
do boku dodanoby radę przyboczną. W ystoso­
wana tez prośbę do rządu, żeby pciozum iał się 
z rządem węgierskim co  do równomiernego za­
bezpieczenia i jednolitego rozdziału całej pro- 
duk-cyi środków żywności Austro-Wegier mię­
dzy obie części monarchii.

Plenarne posi-edzerae rady przybocznej przy­
ję ło  to wnioski i wybrało deputacyę, kióra je 
przedłożyła prezydentowi ministrów i ministro­
wi spraw 'wewnętrznych.

Puwuteiiifc d:- żtclti Ceiitrmi 
dia cd«afo!i)i Ęglitsi.

(Tel. wł. »N. Refom.v«.)
Wieńef., 78 maja. 

fJcnfralŁ krajowa dla o a bul owy Gzlicyi wej- 
azie w życie najdalej 15 czerwca., Geaitaia o- 
trzyma na razie, na przeciąg dwóch miesięcy 
-fo dyspozycyi kwotę 20 minonów koron. P 
przedłożeniu dokładnych planów ouo udowy 
kraui, otrzyma Centrala dalsze f»ir.dusze

£ edzibą Central? krajowej będzie Krasś-,v.

Pro^Gkewanfe Szw scyi.
(Teł. wi. „Nowej Rerormy1’.)

‘ Bazyłea, 18 maja.
Fetersburskie pisma, nawiązując do interpe­

la c ji  w  sprawie wysp Alandzkich, oświadcza­
ją, że z gó?y należy stwierdzić, iż interpelacya 
będzie bez rezultatu. Rosya w żadnym wypad­
ku nie ograniczy rozpoczętych prac fortyfika- 
cy jnycn  a tein baidziej ich nie porz.uej.

Rskewsfsia koailayś z  Greeyą.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 ma ja.
Jak się Biuro Beutera dowiaduje, rządy An­

glii i Grecy1 toczą rokowania w sprawie prze-
uflicy Sław-kowskiej. Facliowa. na szerszą skale ' w« - u w°j&k rO s k ic h  do  Macedonii. Do naru- 
już obliczona działalność, pozwoliła mu na I szem.a inety.calnosei te-enu grecidegc nie 
zwiększanie ustawiczne oi-eowotnei budow y Przći‘ 2*e*ększanie ustawiczne pierwotnej budowy 
przez zakupno sąsiednich realności tali, że dciś 
Gra.nd-IIoiel jest olbrzymim gmachem o  trzech 
fron;ach  i przedstawia paromihoncwą fortunę. 
Jest to dzieło uczciwego dorobku i  zapobiegli­
wości osobistej ś, p. Eustachego Chronowskie- 
go, który zrozumiał mietylko ma-teryalny swój

Ez-rdy frfiiicusKif (»6re:yi.
(Teł. wł. „Nowej Refnnny”.)

Ateny, 18 maja.
Francuskie kierowTiictwo wojenne wydało w

initres, lecz także obowiązki obyw ateM do, i greckiej wsi Kii ii ..lir obw ószczenie wzywające

Odrnaczenie. Przydzielony do komendy placu 
w Krakowie kapitan Mieczysław Ł a s i ń s k i 
otrzymał za znakomitą służbę w czasie wojny woj­
skowy medal zasługi. Kapitan Basiński uzyskał 
przed dwoma miesiącami za znakomitą służbę wo- 
bec nieprzyjaciela pochwalne uznanie naczelnego 
woaza armii

Sędiia dr ludwik T o b o l e w i c ,  z, nadporu- 
cznik artyleryi, otrzymał za znak u mi tą służbę wo­
bec nieprzyjaciela »Siguurn laudis* na wstędze 
eedalu waleczności.

KURSA PSYGHOpED A.GOCICZN £ 
(Uniwersytet sala XXXV.).

Czwartek, ania 18 b. m., godz. 6—7, M. F a l ­
s k i :  »PiiychoIog-ia czytania*; b-odz. 7—8, dr
O d r z y w o l s k i  »Zagadnienie pracy*.

Piątek, dnia 19 b. m., godz. 6—7, M. F a 1 s k i: 
^Psychologia czytama«; godz. 7—8, dr O d r z y ­
w o l s k i :  »Zagadnienie pracy*.

Sobota, dnia 20 b. m., godz. 6—7, M. 1 , l s k i :  
►Psychologia czytania*; godz. 7—8, dr O d r z y ­
w o l s k i :  »Zagadnienie pracy*.

Repcrtoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J f Słowackiego.

Piątek, dnia 19 b. m.: Teatr zamknięty.
Soboia, dnia 20 b. m.: >Zarzarowane koło*-;

pierwszy występ p. W andy. Siemaszkowej.' 
Czwartek, dnia 18 b. m.. »Ciocia z Honfleur*.

Repertoar nuej&khtgo teatru IraJowegc. 
Czwuitek: ,.Nii(mche“ .
Sobota: „Nuoiiche1'.
Niedziela, dnia 21 b. m. po południu: >£en nocy 

letniuj*; wieczór: sNitouciio*.
YTorek, dnia 22 b. m.: »Nit0uel',e*.

S K Ł A D K I
złożyli w Adniicistracyi „Ntówej Kofcrmy":

Na Legiony: Zamiast wieńców  ̂ na grób ś. p. dy 
rektora Mejbanma ko'ko głuchoniemych w Krakowie 
11 Ić 40 h, a mian.: J. uolonka i L. Pa<ńovek po 2 K. 
j  Kapusta. B. Michalec, R. J-worski i F. Orkisz po 
1 K. H. Paiuuia 70 h. J. M itowski i F. Matifca po 6o‘h. 
J Kot. i St. Włodarski po 50 h. M. Sękowski 30 li
i J. Napieraez 20 h; I pait XIV komp 16 p. p. >br. 
traj. .̂a pośreuuictwem chorążego Michała Sowińskie­
go 51 K; Sofia Czupówna 10 K; Zosia Stachowicz,' \vna
ii K w dzień 'uiionin nauczycielki: siedmiu polskich 
oficerów z b..raki,w d!a jeńców w Fiirstcnbeigu 142 1. 
K6 h za pośredn. poruczi ika W. Gorczyńskiego:

N i Inadusz wdów i sierot po legionistach: Z okazji 
imieniu ochmistrzyni uezenice girnn. im. król. Jaawigi, 
a miaunwicie: klata 7 1 —  9 K, k). II — 6 K, kl. 1 — 
5 F 72 h i ki. 1 — 12 K; Michał Wojnarorricz 2 K; 
M. RcnmDOW>ki_ z Fotol a aci Krosno ł K; Sylwester 
ZrEjączkowsłci 2c K z 50 K przeznaczonych na cele 
dobroczynne przez bl. p. Maksymiliana Schechtera; 
Krzemicnicwska 20 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
M Góralowej.

Na Samarytanina polsk.ego: P. R 20 K zamiast 
kwiftów na grób ś. p. Zofii z Dominów Skowrońskiej; 
Zofia M'.larzówna 7 K.

Na Czerwony Krzyż: Maszyniści kolejowi, zebrani 
w restauracji M. Klupholza 27 K; V aligórska 4 K 
w 8-mą roczuicę śmierei ś. p. r/nl'-' 
przełożonej PP. Wiz.ytek.

— Nowy słownik języka polskiego. Nk-sp.rayja- 
jący prz.ed.sfę.wzaęciAm w;yvl;i.wHi.u‘.7.3’ 111 -jzas wogemiy 
przysporzył jednak w r. b. piśmiennictwu ważne 
i pożyteczne dzieło, którego brak oddawna dotkli­
wie dawał się odczuwać. Nakładem firmy księgar­
skiej M. Arcta w Warszawie ukazał się wzyt* mo- 
wy „ S ł o w n i k  j ę z y k a  p o 1 s.k i e g o‘ układu 
M i c h a ł a  A r c t a  przy współudziale znanego li­
terata Henryka Galiego. Słownik ten, bogAo ilu­
strowany, zawiera 70.000 wyrazów i 4300 rysun­
ków objaśniających tekst. Aliłośniey języka ojczy­
stego, tego najdroższego skarbu narodu, znajcą 
w tern dziele prawdziwą skarbnicę klejnotów mo­
wy polskiej. Przynosi on ogrom słów nieskazitelnie 
polskich, któremi można zastąpić zachwaszczające 
język naez potoczny i liier&dki wyrazy obce. Pnzy 
każdym wyrazie w „Słor/niku" Arcta znajdujemy 
zwóięste, a trafno wytkimaccenie co  znaczy każdy 
polski wyraz, w jakiem rozumieniu używać go na­
leży, objaśnienie to zaś popiera, gdzie potrzeba ry­
sunek. N. p. co to jest „leszczota“ V Co znaczy 
„maskaron1', jak wyglada rj,ok)iryna“ albo „wię- 
cierz“  i t. p Siownik Areta mimo swego popular­
nego charakteru, ma znaczenie ważnego i pożyte­
cznego podręcznika, który daje bogatą skalę współ­
czesnego języka literackiego i towarzyskiego — 
Zaletą jego jest, ic  wyklucza gwarę gminną i prze­
starzałą, tudzież prowincyonalizmy. To co daje — 
te 70.000 słów wrj starczają w zupełności nawet na 
szt-tsze w jm  a gania i potrzeby. Z tego względu Best 
on niezbędnym w każdej bibliotece szkolnej, na 
biurku uczonego literata (Śy profesora. Przyczyni 
się on lepiej od propagandy do stopniowego ou- 

[czyszczania jęzjha i zachowywania jego phkności 
i czystości w mowie i piśmie. Jest on pod 'pafwnyu 
względom streszczeniem wielkiego nhukowego m c' 
wnika języka polskiego Kartowicza, 'Kryńskiego i 
Nieożwicki«go, nagroflzonsgo przez Akadr rmę ą 
uuejętr.ośći, którego 6-ty tom ukazał się obecnie 
jako dzieło maląco żSfąpi" oilirzymi slownilt Lin­
dego. dziś już u handlu łmięgarskim wyczerpany'. 
Ti u popularny charakter „Siłownika'' Arcta przjr 
przystępnej cenfe zapewni mu nicwatphMue szero­
kie rozpowszechrijaiiie.

— Nowe książki:

ludność do op.iszczenił 
trzech dni.

domostw w terminie

Z A n g lii.
(Tel. e. k. Biuia koresp.j.

Pov. szecńna służba wojskowa.
Amsterdam, 18 maja. 

Jeden z tutejszych dzienr.ików rtonosi z Lon­
dynu, że bil w sprawie obowiązku służby woj 
skowej wejdzie w życie w ciąga jednego tnie- 

! siąca. -
Nowe minisierstwo.

Londyn, 18 maja 
i Times* piszą: Rząd. uchwalił stworzyć mi- 

•nisierńtiwo dla służby powietrznej

dorobku własnego płynące.
Ś. p. Eustachy Chromowski przyczynił się nici- 

paalo do rozwinięcia ruchu turystycznego w 
Krakowie i kraju, nawiązawszy tetoauirfió z świu- 
tową firmą Gook et coinp., która też .przestała 
om ijać starą naszą sto-licę. Należał też d>o p o ­
wszechnego Z wiązku hotelarzy i w  zjazdach je­
go brał udział ' " ,  *

Jego botel, restauracj-a i kawiarnia stały się 
niebawem szkolą przemysłu IiuŁelowo-resfaura- 
cyjnego, szkolą, z której rozchodzili się facho­
w cy na miofc-to i kraj cały, pierwsziOrzędne, po 
ważne dzisiaj zajiiiiijący w tym zawodzie sta­
nowiska.

Ciężkie przejścia życiowe, wekazaiik, jakie 
wyniósł z rodzicielskiego doonu, w ytyczyły
mu <3rog  ̂ zaszc&ytnie -i chh»baHe i
obowiązków' obywatołsldcli i narodowych. Sara j 
skromny .w życiu i wymaganiach, hojnym b y ł, 
zawHz.e u i/bec in.styt.ueyj publiczinych i pctroeib
spółfćanyfeh, nie odmawiając nikomu l»om ocy !si U  ^  Artf  Niccls0I p o d s e k re te !
1 nakłaniając p izyjacioł i ,-ur.ęńT c spraw agrarne; nycfe, z powodu *10-
painięi,aiHu o poirzeb.n.h s.e znycn 1 navoeLo>- rgjjy ii^tępujc ze służby publicznej. Następcą
w y cli. On to- aors w.ił s. p. izr.jowi Jerzma- j eg.0 ma hvć loi/l Ilarlinglie.
newskiemu, z którym w zażyłej żył przyjaźns,

t e iH S i i l f t i iZ  i i t k j H f t Z M

S iilllO k i C. Ł  FlHfS KSMP.
z dnia 18 maja.

Miaiicrivaiiia i odznaczenia.
Wiedeń. ^Wiener Ztg.« og-Iasza. C esa^ »  u- 

znaniu doskonałych usług w specyalnem uży­
ciu nadał mitwstcryatneuiu w ic e.-ekr et a i-zow 1 
w' loomeirdzie oliręgowej w  Janowie W ładysła­
wowa Weiosbrodowi i zarządcy laśow Ludwiko­
wi Th en owi w  komendzie okręgowej w Olku­
szu krzyż kawalerski orderu Franciszka Józe­
fa na wstędze krzyża zasługi wojskowej

Cesai z zamianował radców skarbu Józefa 
C zamek a, dra Ktamstawu Grabscheida, Marya- 
na Dcjmianna i Józefa Nawrockiego starszymi 
radcami krajowej dyrckcyi skarbu.

CesAiZ uznaniu doskonałych usług przeć 
nieprzyjacielem nadał lekarzowi weterynary 
Dominikowi G r eg or o wic z owi w II dywizyi ka 
waleryi, i patóstwowemu weterynarzowi Kazi­
mierzowi W id ecie w  komendzie okręgowej w 
Radomiu złoty krzyż zasługi na wstędze orderu 
waleczności. -

Powrói imernowanych z Anglii.
Vlia«ingen Paęow.ec pocztow y z Anglii przy 

wiózł 7. sobą 30 niemieckich, 16 ausiryackicb 
internowanych osób cywiłnycn.

Katastrofa batonu francurkiego.
Berno. Dzienniki donoszą, Ź3 Ł. łon. któremu 

się wydarzyło’ nieszczęście koło  FLrdyn i, by’ 
francuskim baionem marynarki, którv wzleciat 
z lotniska w  Paryżu w  kierunku do  BizesUy. Z 
niewyjaśnionej przyczyny balon spadł i  spalił 
się. ~ ' '  _ ■

Ustąpienie Niec-sona,
Londyn, 18 maja.

1 Reuter donosi: t Mo ni Ing Po<st-< dowiaduje

aby magnacki legat przekazał Akademii Umiie 
jętności na stypendya- i nagrody, on poddał ś. 
i>. Kiuzerowi myśl hojnego zapisu na budowę 
teanm miejskiego w Krakowie.

Skup papierów amerykańskich.
Luitriyn, 18 maia. 

Itząćl w anonsach, publikowanych w dzień 
nikach, wzywa publiczność, by  znajdujące się

Sam znawca sztuki, zgromadzili w  swoim do- i w jej p< siadaniu amerykańskie pŁpiery wat to­
mu piękną galeryę dzieł artystów polskich 1 
rzadkich okazów starego przemysłu. Cenne te 
przedmioty sztuki przed k ;1ku już laty spisał 
■10 lary alcie i przekazał M u z e u m  N a r ó d ' o -  
w e  m u  w Iu ako wie, zastrzegając śubie doży­
wotnie ich posiadanie W  zbiorze tym  znajdują 
się cenne obrazy Jacka Malczewskiego, między 
niemi większych rozmiarów' płótno, przedsta­
wiające Sybiraków', odczytujących listy zk ra - 
ju, dalej utwory Juliusza Kossaka-, Prus-zLo 
reskiego, Zinurki, Kcmiiiszki.

serowce dawała mu do rozporządzenia.

Akcya Czerwonego Krzyża,
(Telegram c. k Biura koresp.)

Bern, 18 maja.
»Temps« podaję odpowiedź prowadzących 

w ojnę państw na prooozycyę .Czerwonego 
Krzyża, aby od  czasu do czasu zaowądzeno 
za-wieszenie broni, jro-dczas którego żińmitws r 

(szlaclicSe' prz-y sanitarni mogliby zbierać poicghmh ; tożsamość
szklanicy miodu), Axentowicza, Pocłiwatekiego, j jch stwierdzić. Niemcy odpowiedział^7, że kwre- 
Stauisłav słdegc i w. in. Do zbiorą tego nałezy j s tyę tę czynią zależną od inlcyatyw y nieprzy- 
także kilkanaście cennych antyków z zakresu jaciół. Praeciwnie, odpowiedzi Rogu, Anglii, 
rękodzielniczego. ■ _ j Frattcyi i W ioch oświadczają, źe z powodów

Jal się na razie ogobim owo' wowiadujemy, J w ojskow ych propozycyę wręci odrzucają Mi­
ot p, Eustachy 1 hronowski. w7 t e s t a m e u c i e  mo to ośmiela się »Temps« twmrdzić, że oczy- 
I w o i  m, który dziś ma być ogłoszony, dał wiście, gdyby odpowiedź Niemiec była ko- 
wyra-Ł gorącej miłości dla swojego narodu i ’ 
zrozmnioiia jego potrzeb, p r z e k a z u j ą c  
sw ój znaczny, własną pracą uczciwie zdobyty 
majątek, n a  c e l e  p u b l i .  z n e .  _

Ś /p . Kustachy Chronowski •ttłnar-1 w 7n ioku 
iycia , jako bez-d^etny v><ionviee~ ‘ Przed laty 
20 pójąii za żonę ś. p. Kazimierę z Kołnowsklch, 
córkę emigranta polskiego z Ameryki. Przed 
czteroma laty umarła nagle w  młodym wieku

-rzystną "m ożnaby było pożądaną nnro^ę orno- 
w-jć i doprowadzić do -pizyjacia jej do skutku.

U 5tlmatum do Meksyku.
(TG. w1. „Nowej Reformy” .)

Genewa, 18 maja. 
Nowojorska -»Tribuna« donosi, że rząd Sta-

n

Zolii Toiuaszewskiei.

Józef li e 1 i d z y ń s k  i: M.ieją wiosenne wiatry.| du Nu.ro»jowego w t. 1863, obywatela ziemskie­
go, w^uiósl ś. p. Eustachy Cnromcwski z domu 
rodzkkclskaęgO’ i z  własnych przejść życio­
wych, te wsKazunia, które ukształtowały jego 
wysokich zalet charakter. Gorączkowo też śle­
dził bieg wypadków, rozgrywających się oboc-

Poozye wołnościouęe i łegiiamwe. Z przedmową 
Kazimierza Tetmajera. Kraków 1916 

P o c z y e  w y b r a n e  1914—1916. Zebrał i 
\v.-tępem zaopatrzył Antioni- Euzebiusz Balicki. Kra­
ków. Gebethner i Ska.

IV V d a v. n i c t w a b i u r a  p r a c y  e t o  n. N. 
K. N. Środkowo europejski zwi.ranK gospodarczy 
a Polska. Studya ekonomiczne. Książka zbiorowa. 
Kraków 1916. 'Nakład Ccnti. biura wydawnictw' 
N. K. N. Sti 213.

Boi. L i m a n o w s k i :  Studwudziestoletr.ia wal­
ka narodu polskiego o niepodległość. Krakówc 
Nakład i własność S. A. Krzyżanowskiego.

Edward L e s z c z y ń s k i :  Ballady . pieśni.
Kraków 191.6. Nakładem centr. Biura wyd'. N. 
K. N,

Józef R e l i d z y ń s k i :  Wieją wiosenno wiatry. 
Roezyc wuinbśoiowro i legionowe z przedmową K. 
Przerwy-Tefmajora Kraków. Gebetiincr i Ska.

JCizef P o l l a k  : OpwiadJnśa wirusa, Obrazid 
ż-olnierskie. Kraków. Gebcthnor i Ska.

F oro z y o w y b r a n e 1914—1916. Zebra! i 
wstępem zaopatrzył Anton. ! a::^ B a l i c k i .  Kra­

ików. 'Gebethner i Ska­

nie na terenie wej.ny, 1 z meeierpliwrością wy­
czekiwał losów, jakie przypadną iw udziale je­
go Ojczyźnie. <

Niestety7 nie było m’i danem tej chwiii do­
czekać. W  niedzielę zapadi na lekki „hronchi- 
i:s“ . Choroba zdawała <wę wczoraj kończyć. 
Nagłe koło godziny 3 po południu, tknięty7 uda-

Odp*iwi»aziainy reaarfton 

WytoKvi.&«

(Artykuły w t> »  śiłale ni* -o ch ' i  oe reu«'kcy

Ś . p. io«acy G.na?ski
radca sądowy na emeryturze, były długoletni 
a»ezelnin Sądu powiatowego w DubiecKr 
umarł po długiej i ciężkiej słabości w Dydni, 
powiat Brzozow dnia 6 maja 1916 r. w 87 

roku życia.
Zwłoki zostały pochowane w Dydni 8 b. m. 
Pozostała w nieutulonym żalu wdowa prosi 
o westehnieme la ś. p- Zfnarłynr do Poga.

PODZIĘKOWANIE.
‘  Wielmożnym Panom

Dr. WOJCIECHOWI RECOWI
i

Dr. ANTONIEMU SCKRODEROWI
nazwalamy sobie na nem n*ejscu -I ń j i  senłe 
C.zn< 1 ^dziękowanie ca znakomici & umnejętnle 
przoprowwdaóiną trudną uperacyę u naszej cór­
ki Walentyny, oraz za nadzwyczaj troskliwą 
opiekę i pieczolowtość, okazywaną jej przez 

cały czas ehuroby.
Biała, dnia 15 maja 1916.

3CU1 Józefow ie Lisowscy.

1 (1! t l i  t  M ilŚ W .
Nauka prowadzona według najlepszych 
metćd ./kół wzorowych aGgranfcżnyfih: 
Klasy normalne craz ogrodeii freblowski

dla malutkich.

głoska, że w dniu wczorajszym miano wysłać do 
Meksyku ultimatum.

rem sercowym, mimo zabiegliwej pom ocy czu­
wających nad nim krewnych, dokonał życia 
wpierw, zanim przybyli natychmiast lekarze, a.
przyjaciele jego, udzielić mu m ogli pom ocy. 

Oześę)pamięci zacnego oby watela-pa<tryofy! 
Pogrzeb odbędzie się w  p i ą t e k ,  19 b. m. 

a  godzinie 5 po połudmu z domu przy ulicy śtv. 
Jana 1. 1J

Na znak żałoby po śmieEęj hojmegio zapiso- 
Jawhd wjwieszoir.o wczoraj z Muzeum Narodo­
wego żałabna chorągiew.

(1 zcenksiizomie w^Bfsnto 
ludności ffliBsrUitt

(Teiegjrait c. k. Biura koresp.)
/  Wiedeń, 18 maja. 

W ybrany przez radę przyboczną zakładu 
dla obrotu zbożem komitet, m ający przygoto­
w ać zaczadzenia na najbliższy okres konsum 
cyi, powziął rezolucyę, że państwowe zawiady-

Ilość dziatwy w klasacn ściśle ograniczona.
Zapisy od  godziny 1 !— 1 lub piśmiennie:

ulica Łobzowska L. 47. ,3658-2

A d w o k a t

t ir  BerrajuKt T c n n e r
o b r o ń c a  w o j s k o w y  

urzęduję we Lwowie, mi*.., S.ow ackiego L. i.
3576

T rn sk a w le ctf
PENSYONAT „W ILLA JANINA" 

 : otwarty, jak zwykle, oa 1 czerwca. :
3585-3

(Pomhdsy neturainem i  w idam i szcr^OT** rfzajmu,. 

-  y t o a a  " *

Fi IMA

wanie zbożem przez wojenny -zakład zbożowy 
■okazało się dobrem i że należy je zatrzymać 1 
rozszerzyć ten system na proso, wykę i ziemnia­
ki, biorąc przytem wzgląd na własne potrze­
by wytwórców. Dalej zalecił komitet, żeby dla 
wszystkich agend, dotyczących zgromadzenia 
I rozdziału żywności i paszy oraz dla naczel­
nego kierownictwa nad instytucyami w tym ce­
lu utwiorzonemi, utworzono, osobną centralną 
kom isję dla wyżywienia ludu, w której to ko­
m isji zasiadaliby obok urzędników państwo- 

j wych .feikzc fachow cy praktycznego -życia go-

dó wykładania sal operacyjnych- 
l i f iS - I S l l iS i t  dyw any, chodmkż i dywanik.. c h i r u p g i c z n e *

9  d L y  —  p . G i r » t 3 r e r » y  —
■ 5 5 -0 .1 3 .5 .* ł ł ® '  s a s »  s o f j r.

aihaiiczBS 
szczawa pedfug anali-Z 

naszych pierwszych powag 
jakościowo nadeina miejsce. >

R eprezentacja: PEitLBERGLIl i SCHENKER 
Kraków, 'dica Grodzka L. 48-

na, stoły i meble. € 3 e J t O - 'wsr&



Obwarujk 18  Slaja 1*91 6

Krakowskie
Towarzystwo zaiiezkswe urzędników

© M a d yZgubiono pobytu w r.rako wie,
na ul. Karmelickiej od parhi F ta­
ko .rskiego do pi&nt dnia 35 m a 
pomiędzy g. 6l/ r—7'k  wsiadając do 
tramY aju. Znalazca będzie łaskaw 
odaać za wynagrodzeniem* pod adre­
sem: Anna Matuoińska 66, parter. 
Błiżbzt wiadomość a dororcy do- 
ma. 3317 2 3

elektryczne 1 te le fo n y  nwras™  
i instaluj, z prec,zyą i aa*°

H ,  N I E M ^ T Z
optjk i i  «b*nik 

B nt iii ullia Ktfnit-llena 15.
3409 4 12

marki angielskiej, z kołem wolno 
0'fe^nącem, do sprzedania. Ul. Bra­
cka 5, parter. 3347Z on'tr arcbiteKta T an oz i*  

1 * . ,  łcx i|  internowane* 
«o  w Taszkiencie, proszą u- 
ferzejmie o adies. —  Jan Mą- 
czeńnsi, Przeworsk. 3584 2 3

z  p ow a żn ą  p ra d a k cy s / Knpie 
za gotówkę. O.erty * wykazami 
produkcji jod „B y sk rscy u  s!~ 
w e ia  h o n o r u  p o r ę cz o n a '1 tylko 
wprost od właścicieli pizyjr„nje 
Adm. „N. Reformy11. 3643 1 3

Drzewa
o n a lo w c o o  7,a g o tó w k ę  kup ę
kilkaset lab więcej sągów. Zgłosze­
nia z podaniem cen loco stacya na­
dawcza pod znakiem „B&Z pOŚFfi 
dn liłtw a" przyjmuje Administracja 
„N. Reformy11. 3344 1 3

Domek słoneczny
z dworna ogródkami w Dębnikacl 
jjcwo z komfortem wybudowany, 
wolny od podatków, jest z powodu 
stosunków rodzinnych pod przy- 
btępnemi warunkami do nabycia. 
Błiższa wiadomość i, grzecziości 
a Dr_ LangToda, ni. Karmelicka 9, 
między g. 3—6. 3651 1 8

D f f f in f f  1 długoletniemu ćwiada- 
1 U ll ll i l  ctwami poszukuje posady 
do narządu domu łub do dzieci. — 
ogłoszenia list. pod „N a d z ie ja " 
przyjmUjb Admin. „N Reformy". 

3648 1 3

P a sz fe i vvąti*óbSfOwy
w puszkacn po V, kg. pocztówką 
8 puszek franco za 22 K, zł  zali 
erką iub po nadesłaniu gotówki, wy­
syła St. Wielowiejski, Berna, i  dler- 
gasse 3, Morawy. 3550 4 6

Ostrzeżenie.
Oświadczam, że żadnych długów 

za żonę moją Ann,, z Bergerów pła­
cić nie będę. Maurycy Okręt.

3602 2 3
m i m i i  i f M M i ™

którzy chcą się nauczyć ięzyka nie­
mieckiego w Austryi i mają  ̂ cheć 
do garncarstwa i stawiania piiców, 
orzyjmie się w fabryce wyrobów 
glinianych Fercnczfy, w Be len pod 
Wiedniom. Na zapytania odp.,wiaua 
się w języku polskim. . 551 2 4

H ls f c  P .  T .  K u p e « 5 w  
i  T r < 3 ? ś k « a n t o v ,r.

Jest do sprzedania bardzo tanio 
większa ilość tutek do papierosów 
Nr 2 i ", hygien .-znycli, z watą, 
nujlepszej marki, dprzedaż harto­
wna i częściowa. Wysyłki nskuto- 
czniu się też pocztą. Proszę zgłosić 
się pisem"ie lub ustnie do firmy 
■znlmau F ried m a n , K rak ów , 
P iek a rsk a  8. 36:9

B i c h p l t e r k a
obznajomiona c bnchalteryą ame­
rykańską i gospodarczą, władająca 
języki, u riembekim, poszukuje za 
jęcia 2—i  odzin dziennie. Zgło- 
ozenia pod B, B. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 3195 6 6

Ę k ^ n o m
żonaty, lat 29, zc lzkołą lulnRz.*, 
l  dobremi św iadectw  ąmi 7 lat 
praktyki, poszukuje posady zaraz. 
Adres: Stetftu jtdamus, Bocii ia, 
ni. & Maja 1360. 3631 1 3

S u c b & l i e r
młedy, wolny od wojska, S bardzo 
dobfyiM egzaminem, poszukuj* po­
sady. — Zgłoszeń1 pod k.,3C< 15 
przyjmuje Admin. „N. Reformy11. 

3645 1 8

'lec&smlk z kuchnią, z komlortem, na wyso­
kim parterze do wynajęcia od i-go 
czerwca 1916. — Wiadomość: ulica 
Szlak 11, III p. 3519 3 3

P a n n a
lat 24, ■ dobrą krawieczy ;ną, ma­
jąca gospodarstwo wiejskie i domo­
we, poszukuje miejsca jako panna 
stużąca lub gospodyni. Zgłoszenia 
pod „S ia n ir ia w a "  przyjmuje Ą n. 
„N. Reformy11. 3325 1 3

M a s z y n a  d o  lo d ó w
o zawartości 24 litrów, do popędza­
nia -jłą elektryczną, ewent. ręczna, 
w dobrym stanie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Kawiarni teatralnej, 
Kraków, Szpitalna 36. 3628 1 2

...
młody, wolny od wojska, oraz 
praktykant z ukończoną iY 
kl. gimn., do B azaru  k ra jo ­
w e g o , Szewska 24. 3405 6 5

do nanrawy rowerów potrzebny.

M .  N i e m & t z
K -ak u t r, lilictj K a rm elick a  15.

3641 1 10 '

50-morgowego folwarku w mie­
ście, gdzie są wyższe szkoły, 
odstąpię. —  Zgłoszenia pod 
„ Ł  5 4 “  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Be formy “ .

3555 4 5 ze składem od 1-go ma;a do 
wynajęcia. Ul. Starowiślna 10. 

, 2660 14 15Dla wdowylat 26, wolny od wojsk«, poszukuje 
zaraz posady pisarzu dworskiego 
wzgl. -konoma. Posiada 7 lat prak­
tyki biurowej. Ma również wolant 
i konia (3 lata, 16 miary), którego 
w razie przyznania posady mógłby 
wziąć z sobą i niywać do roi t, 
wzgl. do wyjazdu Płaca bardzo 
skromna, ewent. tylko wyżymanie. 
Zgłoszeń’ f pod B W 3 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 3594 2 3

inteligentnej, przystojnej, z dobrej 
rouziny, gospodarnej, z synkiem, 
mającej kilka tysięcy gotówki, po­
szukuję w celu matrymonialnym 
urzędnika na wyższem rządowem 
stanowisku do lat 60. Reflektuje 
się na człowieka uczciwego o za­
cnym i szlachetnym c-harauterze. 
Zgłoszenia pod ,.Drawa Zofia Z.“  
przyjmuj. A dm in. „N. Reformy".

3638 1 3

pokojo umeblowane, z kuchnią, po­
trzebne od 1 czerwca. Zg-osz-mia: 
Sienna2, Dr Szczepański. 3582 2 Sz najrozniaitszemi numerami do 

nabycia u nas. 
5 7 .5 0 0  wygranych w ogolnej 

sumie

M M  Rynek H  43, Ip,
Lad sklepem p. Wiskidy.

3652 i  6

uzdolniona, posiadająca język 
niemiecki, znajdzie zaraz po­
sadę w  sk lep ie .fa b ry k i A .
Piaseckiego. — Zgłoszenia 
w godzinach potn. 4— 6 po 
południu w kantorze fabryki 
ul. Szlak 28. 3591 3 4

z wolnej ręki Realność w Podgó­
rzu, składająca się z łwóch domów 
przy ulicy Mickiewicza i Kalwa- 
ryjskiej, ,włączonych podwórzem. 
Bliższa wiadomość u właścicielki 
domu przy ul. Mickiewicza 28, II p.

3578 2 3

Tanio do wynajęcia od 1-go czerw­
ca 2 pokoj* front., przód pokój 

i kuchnia, n» Ii p. PóH. sie, ulica 
Lelewela 6, Pokój i kuchnia, ulica 
Wygoda 1. 8. 3649 1 3

C f l O S  ‘
i / 8 ł C  5 * - ,  ?/„ k  i o — , 
g ,  K  2 0  - ,  i /i  H  ------
Z a m a w i a ć  najlepiej listem lub kar­
tą kores™ poczeir przesyłumj za 
n-ówime )°SJ i « e k  w celu usku­

tecznienia żapłaty bez wydatków.

sporządzę i udziela informacyjswocowy, duży do wydzierżawieni 
Witkowice, dwór, poczta Zielonki 
pod Krakowem. 3623 1 2 Puszukuje sią

fachowego kierownika di pierwszo­
rzędnej kawiarni. Zgłoś, mia z od­
pisem świadectw i pudaniem wa­
ran sów przyjmują pod 1, 25  J. 
Hopcas i A. Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 9. 3629 1 3

męsxie i damskie pr. miesione z ul. Dunajewskiego 2 
i 9 na nlics? Tai c w s k ą  10, 
I p., ODok Uiobii. Od godz. 2—3 
i od 61/, wieczorem w niedziele 
i święta od g. 1 0 -2 .  2269 8 10

faeton lnb bryczkę na jednego ko 
nia. Stradom 3, II p. 3640

przy ul. Augmtyańskiej 1. 3, sło­
ni czna 2 p< koję, przedpi .rój kuch­
nia, z korofn .cm, na II i III p., 
w oficynii 1A iadomosć u Samuela 
Scheuera, Dietlowska 31. 3627 1 3

za 1 metr polecają W iedeń, I., Tucuiaufcen nr 7.
gj -p- Z^sa rzetelna i do­

ki dra o osiąga.
Korespondencja polska.

k o c i o ł  ż e l a z n y  g ó r z e l p t a -  
n y  i k u c h n i a  ż e l a z n a  ho
tenderska. Zarząd dóbr Przy 
borowie, Grabiny. 3621 3 3

Jfupicj w  rarako „tle
okazyjnie biurao dębowe anże, tn- 
dzio: inne meble. Zgłoszenia pi­
semne pod: c. k. Uiząd poczlcwy 
Mydlniki ad Kraków. 3619 2 2

w cukrze gotowany, w gąsiorach 
25/30 kg po 2 K 90 h ** 1 kg 
loco stacya Kolej. Nowy Sącz, wy­
syła za zaliczką, doliczając za gą­
siory. Sara Keil, Nowy Sącz. 3642

D z ie r ż a w y
folwarku 100—150 morgów poszu­
kuje się. Zgłoszenia pod L. Zimend 
poste rep.. Wadowice. 3633

€> K r a k ó r r ,  R \ n ek  46.
J E iw ó w , Katowskiego 3. Y

i m  # ♦ ♦ ♦ ♦
2464 9 0

znajdzie zajęcie w pitrwozorzędnej 
kawiarni. Reflektuje się tylko na 
wyti awną siłę. Zgłoszenia i  oopi- 
s-m świadectw pod 1.25 przyjmują J. 
Hopcas i A. Salomonowa w Ki akowi*.

3630 1 3

ten? spedycyjny

Vurzimmer i Ska
w tSrakcwia,«' tó«ja Polockisp 1

poszukuje zaraz rutynowanej Sju- 
chalterbi, oraz samodzielnej ko-
resp osad oa itlŁ i polBko-niemieckioją 
iaraelitki. — Zyfosutenia pisom-
no z (HjpiSfftni świadc-ctw przesyłać 
do A iministracyi „N. Reformy" 
pod 3SSS. — PoszuKujemy również 
p rak tyk an ta  z ukończoną szkołą 
■wydziałową lub niższą realną lnb 
tez gimnazjalną. NiccdpowRduie 
zgłoszenia pozostaną bez odpowiedzi, 

a -10 3 3 -

F s z o k u ję  od 1 czerwca pokoju 
frontowego z osibnew wejśc-em, 

w czystej, nowej kamienicy, na I 
lub II piętrze, blisko śródmieścia, 
z sąsiedztwem spokojnem. Malinow 
ska poste rest. Kraków. 3637 1 2

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

u ż y w c i i & c f ó  u o z m s j  * . y $ 6 w
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma z.awsze na Ekładzie w bar­
dzo wieR.m wyborze. Kwol Fischer, YKedeń, 11., PratersUasse 72. 
hotel Nordbaku. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niem. 66 54 0

do opakowania flaszek, w Prądniku 
Białym, koto Krakowa. 3360 6 6

P& rRstrasse

T rancuzL a
potrzebna na w:eś do 2 starszych 
, anienek od 1 czerwca lab lipca. 
Wiadomość 2 . |KŚ.f Łobzowska 6, 
pauer, 2—4. 3636 1 2

Jest zaraz do  w y d z łe r  
żaw len ia K o n c y p le a t

z prawem substytucji i 3-letnią 
praktyką poszukuje posady w 
większej kanceiaryi adwokacką 
w Krakowie. — Zgłoszenia pctl Br 
P . S . przyjm uji A dm in- „N . R *
formy". 3468 3 3

Miaszkanie
4 polŁoje frontowe, przedpokój, len- 
eh ni a. pokój dla ałuiby, łazienka
gazowa, elektryka, II p., ul. Flo- 
ryauska 17, róg ul. św. Tomasz,, 
od 1 czerwca. Drugie mieszkanie 
w tym-e 4-mu: 4 pokoje frontowe, 
suchnia, u p., od ul. św. Tomasza 18, 
do wynajęcia zaraz. 3545 2 3

resteu racy jno-szyn  Karska,.
-  W ia d c  iość w handlu W o j
cłecta O^zon f̂ilśiego, ^ra 
k ( & .  3i20 2 3

młodu, zdolna i pracowita służąca 
(du 3 osób) lnb inteligentniejsza 
osoba, któraby umiała gotować i 
ezyć. Świadectwa Iud rekomendacye 
B', wymagane. Zgłoszenia od 10 do 
12, pułkownikowa DamaSka, plao 
Matej-ki 7, II p. 3646 1 2 w e  w s z y s t k ic h  g a iu n lc a c h  l d o s t a r c z a  

t y lk o  c a ły m i Y ła g o n a m i  —  ' O is k a s *  
B i c S i t e r S e ,  B l e l s k i i b .  . 3150 10 o

a •/< g  pnmi ioró-v. (Pauce) 160 
p u ste k  a */, kg pomidorów (bance) 
razem 185 l.g o k a zy jn ie  d o  
Sprzedan ia . Zgłoszenia pod S. 6. 
przyjmu e J. Hopcas i a . Salomo­
nowi. Kraków. Szczepańska 1. 9.

3522 3 3

Mi\m  My
wać, umiejącej poprowadzić ze Bur­
cem dzieci i chcącej pracować przy 
nich. Odpisy k riadeerw pożądane. 
Romanowska, Potok, p. „rosnę.

poleca

IIek o  iflloifie H i : ; , "
ekom i dla wybielenia cery K 1'23

Wb clrói! <
ci w wypadaniu włosów K 1.50;

uiier EielKoay r l ś
pełnie nieezkodUy. y H 1—

trąbki migdałowe pr
Bilitom i dla wydelikacenia > .7 
2807 * 10 B 1-50

V¥ażrk9 d̂ .a zbieraczy marek.
Już nadszedł nowy transport marek polskich m. Warszawy i Sosno­
wiec. — Do nabycia w pierwszym krajowym składzie gramofonów

J i z e f a  W e k s i e r a
Kraków, Floryansko 25. 2692 0 10 lwów, Sykstuska 2.

folwark około 150 morgów z do- 
bremi budyrkami w  promieniu *2 
mil od Krakowa. Paliński, Reto­
ryki* 9, Krak',#. 3605 2 4 Administracya dóbr Lando

zupełnie uowe do sprzedania. Wia­
domość u kowala, ul. Helelow 13, 

3536 3 3
na lekarstwa, w y łą cz n ie  ob rą - 
gle* połci t po cenack fabrycznych 
firma 6, Dirger, J a s ło  ul. Flo­
ry afiukn. Zlecenia uskutecznia bar­
dzo azybko. 2947 12 12

Foftei?iany
Pianina 

flsfaarmonie
firm pierwszorzęAaycL. " Ł lad  fo r -  
tep la u ów  S e le n y  S m o la rsk ie j,
W o ł  k  7. Kupnje również instni- 
tnenta używane. 3539 2 10

księcia H. adziwiłła
ma do •wydzierżawienia 15 morgów sadu owo" 
cowef o (owoce) na rok 1916 w Aleksandro- 
wioach 1 Kleszczewie. — Poczta Balice kolo

Krakowa. 3586 2 4 MM k s i n M ł i i
Hocłistim, St°rnficrg i Frueiii

B ra k ów , Tl irow lśls ja  10
posiad 1 wielki wybói gotowych 
pomników z granitu, ma-marv itd. 
Podejmuje się wykonania grobow­
ców w mićjssu i na prowincji. — 
Projekta i Kosztorysy bezpłatnie. 

3451 5 ?0

Przeprowadza oceny szkód wojennych i wykonuje wszelkie prace te­
chniczne, które są uznane przez Wojenny Zakład Kredytowy, pismem 
z dnia 20 marca 1916, L. 6387/16, jako nnarodajne 3587 1 4

aulumobil, model z r. 1915—1916, 
Paliński, ul. Returyka 9, Kraków.

3606 2 4 n a jw ła śc iw sz y m  śro d k ie m
do poprawienia barwy włosów, si­
wych, spłowiałych lub rudych ] sst

Ekstrakt orzechowy
Juliann Józefowicza

Derfumerya, w kolorach: blond, sza­
tyn, brunatny i czrrny.

Sprzedaż w składach aptecznych, 
poi hłmoryacu w Kin,ku wie: J lir- 
nak i Sp., Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek i Zapotha. i Sp., Sienna 5; 
ws Lwowie: P. Mikolasch i  Ska.

2981 4 10

k u p u j c i e ,

p ł i k i  p o l e c a m y !
Radzimy 3wym Odbiorcom, by po­

robili zawczasu sapasy towarów 
płóciennych. Jest to uziaiaj rza 
kością, że te towary ma się d» 
zbytn. Ale i to nie potrwa d.ugc, 
więc czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:
6 sztuk czysto lnianych przeście­
radeł z czerwonym szlaki urn, 250 
-m długich 50 K. Sztukę 23 m 
kanafasa przewyboruego, w roz­
maity deseń, niebieskiego lnb czer­
wonego, 8 ) cm szerokości 50 K. 
Sztnkę 23 m kolorowej powłoczi* 
na pościel, w niebieskie, czerwone 
iub różowe paski, najlepswgo to­
waru, 118 cm szerokości, 78 K. 
15 m płótna bawełnianego, prze- 
wybornego, bielonego, na prze­
ścieradła i pod kołdry 180 cm sze­
rokości 65 K. Sztukę czysto lnia­
nego, bulonego, na naj wytworniej- 
srą bieliznę _amszą i męską, 80 
cm s :erokości 70 K. 5 ręcznie haf­
towanych, b irdzp pięknych koszul 
damskich 1 łyr na czeska robota 
ręczna) 36 K. 6 koszul męskich z 
flaneli lab zefiru, najlepszej ja­
kości, z m arą w szyi 37—47 cm 
50 K. PróDki rozmaitych towarów 
bawełnianych, lnianych i wełnia­
nych a darmo, opłatnie.
B r a d a  S r e jc s r ,  tkalnia wyrobów 
lnianych i bawełnianych D cb rn lh z  

2640 la  0

j j e i * ł a  a i a s t p y a c k i c t i  A l p
H o t e l  d e  1’ j B u r o p e

otoczony l arkieir, mającym 60.000 ms, nadaje się ten dom 
ze swemi

SCO p o k o ja m i i pryw & tnem i ła z ien k a m i
Szczególnio na d ł u ż s z y  pobyt.

P la ce  d o  k ro k ie ta  f  tennlaa.
K o n c e r t ' w ie cz o re m  w  m ie s ią ca ch  letn ich . 

P o k o je  BoeKą wafey o  i  4  Ł  
Osobn urządzenia na d ł u ż s z y  pobyt. 

P ro sp e k ty  L w y ja śn ie n ia  n a  t ą p n i e .
2125 11 26 'S yrck cya .

Połączenia kolejowe;
O ljazd z Wiedn'a o godz. 7 m. 20 rano

przy'»zd do Solnogrodu o godz. 1 m. 37 w południe 
s z Wiednia o godz. 9 m. 2 > rano

przy jazd da Solnogrudu o godz. 3 m. 33 po poł. 
„ z Wiednia o godz. 5 tu. 50 wiecz rem

przyjazd do Solnogrc Ju o godz. 11 m. 58 w nocy
„ z Wiednia o godz ' Om.  20 wieczorem (Wagon sypialny)

przyjazd do Solnogrodu o gods. 6 m. 40 rano.
Pociąg bałkański w k. zdy poniedziałek I czwartek: 

Odjazd z Wiednia o godz. 12 m. 2ó w południe
przyjazd do Solnogrodu o godz. 5 m. 53 wieczorem.

miedziane L żelazno, oraz wszelkie 
przyhury elektryczne sprzedaje naj­
taniej B inro  e la k tro -te cn ń i-zn e  

B r a jó w ,  ulica Steio- 
wiilna 1. 49. 3609 2 6

fabryka korków w Krakowis, 
Grodzka 1. 71. 3450 7 10

F e  t e p ia s
pół 5tii, o ładnym tonie, płyta 
m< talowa, jest io sprzedania. Wia­
domość: ul. Piotra Michałowskie­
go 16. Stróż wskaże. 3611 2 3 wolne do wynajęcia zgłaszać do 

głównego bii-rr wynaj. mieszkań, 
Szewska 1. 6, J. Ropsni, telei 22 48, 
ub kartką. 3322 G 10

poleca si$ do bardzo rzetelnego wykonania

s  z a m ó w i e ń  | T/t ŁOs u

d o  V B .  l o t e r y i  k l a s o w e j .  | K  2 0 * -

Olduna wygrana najmniej 702.090 koron i 
ewentualnie

m ilio n  k o ro n  £
"■'"'■"S bez ładnego polirąeonis. |  "7
( U l  I  Ł 1 S U
, I  Urzędowy plan gry zadarmo. %txaf - H w  r , ____

wienia najlepiej urkniaozaiac B |
■ll—l“ przekazom, takie kartą koresp«
Wyraźne pismo i dokładne podanie nazwiska i adresu 

pożądane.
Oryginalne losy wysyła się natychmiast*

. Najlepszą pamiątką po naszych 
bohaterach, i icboszrzykach jest 
portre* lub wi- orek, broszka, spin­
ki z. fot«gr. najdroższjch osól. Por­
tret kredkowy czarry K 12 wisio­
rem i t d. w l rebrio lub ’ donbie 
p 7 K fetog. Zadatek poiądany 
Z. Taabler. Fodgcrza-Kraaov ,
ul Rejtana 10. Agenci we wszyst- 
kicn miejscach poszukiwani.

3624 1 3

ubrania, palta i 'utra mas Kie i dam 
i« — S. £stxn er , B rack a  3

32ł9 8 20

Przewyborn/ syrop nultrro»y
prawdziwy, za co sij ręczy, w naj 
ijpszym gatunku, d o  d c “ ta rczć - 
n ia  za r~ z  lub przez m a j-czer­
wiec w 40—50 k~ baryłkacii lub 
b.ilonach poszaywszy oJ 250 leg. — 
ogłoszeniu pod .,Varlasslich und 
erstklasaig 2604“ przyjmuje Biuro 
ogioszeń f»1. Oukes Nachi. A. G., 
Wiedeń, I, Wollzeile 16. 3597 2 2

surowej i palonej osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, chora na 
serce i oczy, znajduje się w 
położeniu Dez wyjścia, nie mo- 
irąc zarobić na swoje utrzy­
manie. Po^ca sia. wzglądom 
Publiczności, Drosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad­
ministracja „N. keformy“ .

220 12 0

w najlepszym gatunku 
3600 2 0 sprzeJajs

K rak św .

Z  d r u k a r n i L i > r  i c l  inj. tę  K r a k o w ie ,  n i .  t fą g ie llo b s k ffi l e . ł f i . i a  l-Ł drukarni L. K. Qś“ )rL


